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ta wiersz milime­
trowy przed 1 ilo ty  
w tekście 50 nt., ta 
tekstem 40 gr. Ogło 
gżenia tabelarycz­
ne 50 proc., a Świą­
teczne 85 proc. dro* 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla postukujących  
pracy 6 gr. su w y  
raa Najmniej 1 tl. 
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Dziś rozstrzygnie się sprawa
PRAGA, 24. 10. PA T. Nota rządu 

węgierskiego, zawierająca sprecyzo\va 
uje stanowiska, węgierskiego w spra 
w ie nowej granicy pomiędzy Węgrami 
a Czechosłowacją, przesłana w ciągu 
nocy do tutejszego poselstwa węgier 
skiego, dziś o godz. 11-ej przed połud 
niem została doręczona przez posła wę 
gierskiego, Wettsteina ministrowi 
spraw zagranicznych dr. Ohvalkow- 
»ky‘emu. Min. Chyalkowsky ze swej 
strony poinformował o treści noty pre 
mi era Syrowego.

Rząd praski zwrócił się następnie 
do premierów Tigo i Brodego, oraz do 
pozostałych członków rządów w Brat? 
sławie i w Użliorodzie, wzywając ich 
do Pragi, wiem  podjer-m narad nad 
propozycjami węgierskimi.

Ze strony czeskich kół urzędowych

C H O Ć  POPU LARNYM P  I W O 
JE S T  WYTWOREM  

I W POLSCE DŁUGĄ JE S T  BRO­
WARÓW LISTA  

BROWAR KSIĄŻĘCY w TYCHACH  
JE S T  SENIOREM  

BOWIEM I S T N I E J E 01) LAT 
PRZESZŁO TRZYSTA.

Borys Keworda
W A R S Z A W A , 21. 10. W  cerkw i p raw o  

eław iie j przy  u licy  F o d w a łe  pob łogos ła ­
w io n y  zosta ł związek m a łżeńsk i  B o ry s a  
K o w e rd y  ska za n eg o  swego < zas il ,  n a  13 
ł a t  w ięz ien ia  za zabó js tw o  posła sow iec­
k iego  w  W a rsza w ie ,  W o j k o s a .  K o w erd a  
n ie d a w n o  opuśc ił  w iezienie, zdał m a tu r ' ;  
i obecnie  ożenił sir,.

 o t >o-------

Ukcńczenie okupacji
W  JEROZOLIMIE.

JEROZOLIMA, 24. 10- PA T . Oku 
pacja starej dzielnicy m iasta prze i 
wojska brytyjskie została ukończona, 
należy zaznaczyć, że władze brytyjskie 
uszanowały w czasie przeprowadza­
nych operacyj wszystkie święte dla 
Mahometan miejsca. Z drugiej strony 
trzeba podkreślić, iż obietnica udzieło 
na przez szefów powstania u stanowa  
ni a. miejsc, będących przedmiotem kul 
tu chrześcijan, zogtała w pełni do­
trzymana.

  oOo-----
Orsirca ezesko-n emseoka 

jeszcze nieustalona
P R A G A ,  21  Ul. P A T .  Radio  p r a s k ie  

ogbssza k o m u n ik a t  u rzędow y, s tw ie rd z a  
ją ey  ponow nie ,  ze I. zw . d nu 
c y jn a ,  odd z ie la ją ca  te r y to r iu m  czeskie od 
t e r y t o r iu m  Rzeszy N iem ieck ie j ,  n ie  s ta n o  
w i jeszcze l in i i  g ra n ic z n e j  miedzy ty m i  
dw orna p a ń s tw a m i ,  k tó r a  ta  g r a n ic a  zo­
s ta n ie  d e f in i ty w n ie  u s ta lo n a  w rozm o­
w ac h  bezpośredn ich  czesko - iuem ieek icn

J a k  w iadom o, rząd  p r a s k i  i iczy  n a  to 
iż obecna l in i a  d e m a r k a e y jn a  u le g n ie  w 
n ie k tó r y c h  m ie jsc ac h  lo k a ln e j  m o d y f ik a  
cj i ,  zależnie od w zglądów  gospodarczych  
o raz  s tosow nie  od s t r u k R i ry  na ro d o w o ­
ściowej pasa gran icznego .

podkreśla się, że rząd dąży do jak naj 
szybszego powzięcia decyzji w tej spra

wie i udzielenia rządowi węgierskiemu 
rychłej odpowiedzi.

Energiczne żądanie ale bez sankcyj
BUD APESZT, 24, 10. PAT. Treść 

noty węgierskiej, złożonej dziś rano 
w Pradze będzie ogłoszona w Buda 
peszcie dopiero dziś wieczorem.

Jak słychać, rząd węgierski miał za 
żądać natychmiastowej odpowiedzi ze 
strony Czechosłowacji, jednakże żąda 
nie fe nic miało być poparte żadną 
sankcją,

Gdyby odpowiedź Czechosłowacji

nie była ‘jeszcze zadowalająca, Węgry 
praw do podobn i e zażąda ją na ty ęhnua- 
stowogo zwołania konferencji sygnata 
rhiszów układu monadiińskego.

Jak clotąd rząd czechosłowacki u- 
czynił znaczne ustępstwa, aby zadowo­
lili rewindykacje węgierskie. Ostatnie 
propozycje Czechosłowacji odpowiada 
ją mniej więcej 80 proc. terytorialnych 
rew indyk acyj węgierskich i 75 proc.

Ś. f  p

A U G U S T Y N  S Z O S T A K
EM ERYT P. K. P., O BYW ATEL DAŃDOWKI 

PO B DŁUGICH I CIĘŻKICH C IE R PIEN IA C H  ZMARŁ DNI A  
24. X- 1948 R., PRZEŻYW SZY ŁAT Uf.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu żałoby w 
BańdÓwee, ul. 11 Listopada Nr. 33 w środę 20. X. 1938 r. do kościoła 
paraf ialnego w Zagórzu, poezem na cmentarz o godz. 14.30.

O czym zawiadamiają krewnych i znajomych nieutuleni w żalu
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE. WNUKI I RODZINA.

ludności, której domagają się Węgry. 
W ydaje się, że W ęgry będą musiały 
zrezygnować z nadziei odzyskania 
Bratysławy, przeciwko czemu wystę 
pują podobno również Niemcy. Wido­
ki na uzyskanie Użhorodu i Mukaeze- 
wa są na razie nie wielkie.

Poseł węgierski
U MIN. BECKA.

W A R S Z A W A , 24. .10. PAT. M im sim  
s p r a w  z a g ran ic zn y c h  p. .Jozef Beck przy 
j ą ł  w  an .  24 bin. p o s ła  w ęg ie rsk iego  da 
i l o r y ,  k tóry  w ręczył y. m in is trow i odpis 
uo iy  rzą d u  w ęg ie rsk i  eg::, p rzes iane j  rzą ­
dowi ezeskoslow ackiem u w di i .  23 bin.

— —oO o -

Amb. Raczyński
KONFEROW AŁ Z PREM .

MIRONEM.
B U K A R E S Z T ,  24. 10. BA i .  A m basador  

K. P .  R o g e r  R aczyńsk i złożył d u ś  w izytę 
p re m ie ro w i  R u m u n i i ,  p a t r i a r s z e  M irono­
wi C ris tea ,  z k tó r y m  odbył p o ł to ra ao d zn i  
uą rozmowę.

 ~o()o------

Czy Ff. nda zerw ie  z Sow ietam i?
Kongres  partii r a d i a l n e j  r o z s t r z y g n i e  o n o « e j  o .entacj i  rządy

P A R Y Ż , 24. 10. P A T .  P re m ie r  D a lad ie r  
w ygłosie  m a  w cz w ar tek  w M arsy l i i ,  na 
k o ngres ie  p a r t i i  r a d y k a ln e j ,  w ielk ie  prze 
m ów ien ie  po lityczne,  w  k tó ry m  przetls-a 
wi op in ii  k r a ju  s y tu a c ję  po li tyczną  i 8°  
spo d a re zą  F r a n c j i  o raz  konk luz je ,  ja k ie  
zamierz a  w y c ią g n ąć  rz ą d  celem  n a p ra w ie

n ia  sy tu a c j i  gospodarcze j  ; i m annow ej 
W  c z w a r te k  więc o p in ia  ł a n  c u s k a  bę­
dzie m o g ła  zdać sobie sp ra w ę  w ja k im  
k ie ru n k u  p r e m ie r  D a la d ie r  z a m ie rz a  p ro  
w adzić  f ra n c u s k ą  p o l i t y k ;  *ewne.trzną.

Zgodn ie  z zapowiedzią, p r e m ie r  pr.zj 
j ą ł  w pon iedz ia łek  po p o łu d n iu  przew ód-

Pakt nieagresji na 25 lat
F r a n  c j ą

P A R Y Ż ,  24. 10. Yv f ra n cu sk ich  k o l a c h  
politycznych  w  d a lszy m  ciąsr j  budzi za­
in te reso w an ie  s p r a w a  rokow ań  d y p  om a 
l i c z n y c h  f ra n c u sk o  - n iem ieckich ,  cc do 
k tó ry c h  p a n u je  szereg  przypuszczeń.

Cześć pub l icys tów  pod e jm u je  i a  form a 
eje, pochodzącą  z dz ien n ik a  p . n a y ń s k K g o

„D a ily  M a i l ', iż m in i s te r  Bonnet o p r a ­
cow ać m ia ł  pod  a d re se m  rzą d u  Rzeszy 
p ropozyc ję  n o rm a l iza c j i  s to sunków  mie­
dzy B e rl in em  i P a ry ż e m .

N a  p o d s taw ie  ty c h  p r o p o z f ty j  pouiie 
dzy Francją a  Rzeszą m ia łby  yć z a w a r ­
ty  p a k t  n ie a g re s j i  n a  luk 23.

Propaganda
Manifestacje na rzecz

BERLJ|,\T, 24. 30. W  Niemczech 
odbywają się ciągło manifestacje na 
rzecz ocłzyskania koloni j.

Dziś rano odbyła się w Berlinie uro 
czystość w koszarach pułku policji i 
mienia Hermana Góeringa, w czasie 
której członkom tego pułku przekaza 
no symbolicznie tradycję dawnych od 
działów 'ochronnych- niemieckiej A fry 
ki Wschodniej.

kolonialna
kolonii w Niemczech

W czasie uroczystości tej grzema 
wiał generał von Kaniptz. który ośwui 
dczył m. in.:

„Dziś niemiecka policja porządko 
wa zobowiązuje się podtrzymywać ideę 
kolonialną. Oznacza to również goto 
wość zamienienia znowu w czyn tej tra 
dycji w  chwili, gdy wyjdzie odpowied 
nj rożkaz“.

■H p r a w ic y  f ra n cu sk ie j ,  p rezesa  fede ra­
cji  r e p u b l ik a ń sk ie j ,  b. m in i s t r a  L ou .x  Ma 
n u ,  czym za m k n ą ł  swe k o n fe ren c je

Z a in te re so w a n ie  k r a j u  zw rac a  się  o- 
becuie w k ie ru n k u  o b rad  k o n g re su  p a i d i  
r a d y k a ln e j ,  k tó r a  będzie im a ła  do roz­
w iązan ia  szereg  zasadn iczych  prob lem ów  
zarów no n a t u r y  w ew nętrzna  .  p a r ty jn e j ,  
j a k  i ogólno-politycznej.  N iedzie lne  w y­
bory  u z u p e łn ia ją c e  do S e n a tu  w y k az a ły  
przede  w szys tk im , iż g rupy  u m ia r k o w a ­
ne w y s i ly  z w yborów  zw ycięsko w yłącz­
n ie  kosz tem  p a r t i i  rad y k a ln i . ;  K ongres  
w M a rsy l i i  będzie s ią  m u s ia ł  zastanow ię  
n ad  dalszą  t a k ty k ą  s t ro n n ic tw a ,  k tó rem u  
g roz i  ew en tua lność ,  iż będzie p iaeiło  ko­
szty błędów F r o n t u  Ludowego.

N ic u le g a  w ątp liw ości,  że w czarno 
k o n g resu  w y su n ię ta  będzie kwestia o s ta ­
tecznego z e rw a n ia  przez rad y k a łó w  w s u ń  
p racy  z k o m u n is ta m i .  Z ag a d n ien ie  m, 
k tó re  było  poruszane  na  os ta le  icli koug ie  
sack  p a r t i i  r a d y k a ln e j  i za  każdym  r a ­
zem to rp ed o w a n e  p r 'e z  lewicę s t ro n n ic ­
tw a ,  rep rez en to w an ą  przez g ru p ą  b. mm. 
P L r r e  Coia. Tyra  razem zdaje  się będzie 
rozw iązaue  de fi nil  y w nic.

W iększość fede rac j i  p ro  wi .icjoiialnycli 
s t ro n n ic tw a  r a d y k a ln e g o  zdecydował u 
je s t  n a  ze rw an ie  z kom un-s ianu .  N astęp­
n y m  zagadn ien iem , ja k ie  s:oi p rzed s tn m  
n ic tw em  rad y k a ln y  ni, je s t  k u c s t i a  r e f o r ­
m y  w yborczej.  Poza t j  mi dw iem a s p r a ­
w am i,  u w a g a  k o n g resu  będzie sią skupia, 
l a  n a  expose p r e m ie r a  D a ia d ie r  n a  te­
m a t ogó lnych  w y tycznych  po li tyk i rządu 
o raz  n a  expose m in. B onne t  i dyskus j i  
n ad  dalszą  o r ien tac ją  ro i i ty h i  zag ram cz  
nej  Francji
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Jak będzie się nazywała
mmmm CzecJfrosfowocr/CY

PRAGA, 24. 10. PA T. Z kół parła 
mentarnych przenikają dalsze szczegó 
ły projektu nowel konstytucji, która 
sankcjonować będzie praw nie nowy u 
strój republiki czechosłowackiej. Pew­
ne trudności w łonie komisji prawni 
ków, opracowujących nowy projekt
wywołuje kwestia przyszłej nazwy 
państwa, uwzględniającej federalny 
charakter republiki. Proponuje się m. 
inn. za przykładem Jugosławii nazwę 
Strzedosławia (Środkowa Slawia), lub 
Zapad'i bbnvia (Slaw ia Zachodnia). 
Władza prezydenta republiki, w vibe 
ran ego przez połączone izby parlam en­
tu centralnego, rozszerzona będzie w 
tym sensie, że przejm ie on atrybuty  t. 
zw. obecnie stałego komitetu parlamcn

Kłamliwe informacje
prasy francuskiej

RZYM, j'; 10. PA T, Dzienniki w 
dalszym ciągu wykazują duże zainte 
resowanie pobyetm m inistra Becka w 
Calaczu i stosunkami polsko-węgier­
skimi. Cala prasa zamieszcza oświad­
czenie -'polskich kół półurzędowyeii na 
temat podróży min. Becka do Iłmnn- 
!• i i oraz przytoczą głosy prasy j n i­
skiej na ten temat. Ponadto dzienniki 
obszernie omawiają 'zagraniczne echu 
spotkania w Galuczu.

„Lavoro Fascista“ pisze że ruekfó 
re dzienniki francuskie zbytnio pospie 
szyły się donosząc o niepowodzeniu 
spotkania min. Becka z królem Karo 
leni. Przeczą temu doniesienia zarów­
no z Bukaresztu jąk  i Warszawy, że 
obie strony są ze spotkam  te g o  zado­
wolone.

——0O0——
ZGON iśM-LETNIEJ PO LK I

W  Jersey  C ity (New Jerrey) zm arła w 
Kił-tym  rok a życia Jan in a  Jask ó lsk a  
która podobno n igdy nie chorow ała w 
swem  żyeu, a nawet w o sU to ich  latach  
r i • c ierp iała  na o słab ien ie  wzrc-ku czyta  
??,<*, szjac itd bat przeszkru. To raz piór
w szy zasłabła  dopiero pow ażniej przed 
dwom a .m iesiącam i. O sierociła trzy córki 
32 wnuków i i  47 prawnuków

taniego, wydawane w okresie między j dzie ponadto prawo veto w stosunku 
sesjami izb dekretów z mocą ustowoda 1 do ustaw, uchwalonych prż '‘-z parła 
v.czą. Prezydentowi przysługiwać bę | ment centralny.

M i w e ł a
będzie zwalczany na Musi PodtearpacKieJ

UŻHOROD, 2b 10. PAT. Na ła­
mach organu premiera kaipatoruskie 
go Brody, ukazał się bar Uy ostry ar 
tykuł, ostrzegający i piętnujący ma­
chinacje Ukraińców na Rw-u Pod kar 
packiej. A rtykuł stwiedr-a, że machina 
cje te podejmowane są przez nieodpo 
wiedziatne żywioły napływowe które

pod opieką pewnych kiotowujków ru 
chu ukraińskiego, założyły swoją cc i 
tralę w Użhorodzie. Przeciwstawiając 
się ostro tego rodzaju akcji rozkłado­
wej, organ prem iera Brodv‘ego riw ier 
dza, jż nie można dopuścić do tego, a- 
żeby Ruś Podkarpacka stała się tere­
nem chaosu 3 anarchii.

Aresztowanie mordercy
kriifiswskiego kupca

W  czerwcu 19-16 roku zaiu -a iłow any za 
.siał późnym  wieczorem  w Ti u;-kuweu ku

1 p ico krakowski Juda Klovvi.z.
Na m iejsce żbrćim l 'j)fz„> i . . la  nóift-.ki i  

Drohobycza. Wszczęta-, zosla.,v ęueigk" c c  
poszukiw ania jednak spraw cy l ańdyckie  
go napadu-nie izdoia-po ujaw nić, 
i. D opiero przypadek przyszedł władzom  

i  pomocą.
O to w jednym  7. hoteli jaroslaw  

skicii zajął pokój m iody, e leg a n cji u i q z -  
Ćzyztia, który zanrełduwap się jako Józef 
A leksander 2-gą on, M ajewski te legraf i 
sta  2 K rakowa

Przez przypadek: lej jeJcu-j nocy prze 
pypwądząłą. p o licją  kontrolą hoteli. Fuf. 
s jonarjusz-3 P .P . za in teresow ali się  kartą  
m eldunkową rzekom ego M a jersk ieg o  a 
lin we I kazali go obudzić N a podstaw ie  
rysop isu  stw ierdziła  poi: rjo że ów  
M ajew ski jest n ieb ezp ieczim n  osobni­
k iem  poszukiw anym  prze/, lw ow sk i woje' 

wódzki urząd śled cźt  
przez sądy w  R adom in, Skaw in ie, oraz 
kom endy p o licji i  w yd zia ły  śledcze ca łe­
go szeregu m iast polskich, jako oszust 
o aferzysta , spraw cą szeregu  'fabiuików

karany już wicy.ieuieui.
A resztow any M ajewski tw ierdzi it- w 

T ruskaw ce wojióle n igd y  m c był' i wy pin 
ra się stanowczo dokonaniu, napadu i za 
m ordowania kupon lTowieza. Przeciw  Mn 
jew skiem u świadczą jednak grube po- 
s; laki. .Obecnie celein ostał ocznego rozpo. 
zmuiia go jako spraw cy mordu przepro­
wadza policja dochodzenia na terenie c a ­
łego kraju, badając w ielu św iadków , prze 
bywających obecnie w Tm sfcaw eu, Łodzi 

-lkaruowie, Nowym  Sączu it{.
Jak  zdołano ustalić, rzek 'in y  M ajew­

sk i, którego nazw iska praw dziw ego jesz­
cze nie zbadano,
w każdej n iem al miejscowo.'- i znany był 

pod in nj ni nazw iskiem
D ysponow ał on szeregiem  dckunientów  

w ystaw ionych  na najrozip ąilsiy  nazw i­
ska. P o przybyciu  do jak ie jś m iojscow ó- 
sci starał się  jak  najrych lej nawiązać od 
pow ieduie stosunki, dokonać;: oszustw a 1 

Kuknąć' zanim, ktoś m ógł wpaść ha jogo  
.śiad.

A resztow ano osadzono w  w ięzieniu  w 
R adom iu, gdy lis t  goń czy  ts-nKcjszcgo są 
dn jest najw cześn iejszy

s k r ó c i e
JÓ ZEFINA B A K E R , M iSTiN G L ET

I A N N A B E L L A  JA K O ... FOK i AN 
CERKI.

Podczas w ielk iej .m pic/.y  na cele do 
broczyniie, urządzonej w tyci) dniach w 
lok alu  dancingow ym  .,CoŁoasc a n r- w Pa  
ryżu, sław ne francuskie „gw iazdy Józefi 
na B aker, M istinguet i A -.nabclla ,,urzg 
d ow ały’1 w rcii fortancerck. Za każdą ‘.u  
rą tańca z jedną z tych sław nych  artystek  
w yznaczona była cena od >--'0 franków  
Trzy ulubic-n. P aryża oiia osły olbrzym i 
sukces. T łum y mężczyzn w alczyły o tao* 
nosć przetańcicnia choćby kilku pas ze 
sław nym i artystkam i. Duży dochód z ory 
g in aln ej tej im prezy przez.n-rznąc dln 
ubogich dzieci Paryża.

K* OFICERÓW  STRAŻY G RANICZNEJ  
W SOW IETACH A R E SZ IO W  ANO ZA 

PRZEM Y i BKYLANTÓW .
P rasa  fińska donosi z Mo>kw\ o re-zto 

w aniu  około 40 oficerów 1 funkcjonariu  
s/ó w  straży granicznej Z.S. R R.

A resztow anych oskarżono o prz-eru.) t 
zagranice brylantów , w aluty itd., co na 
raziło skarb państw a u?t J.»(lf,ęOftfl 
strat

r u f ' !  i

N A P A D  R A B U N K O W I NA A K A D U  
MIĘ W E T E R Y N A R II W Z \P R Z E B I Ł .

Dwaj zam askow ani bandyci w targnęli 
onegdaj do kwestury A kadem ii w etery ­
narii w  Zagrzebiu 1 pod grozą rCwołwe 
rów zm usili kasjera do wydm ia im ca*cj 
zawartości kasy w  któroj zr-ajucwalo si,» 
120.000' dynarów. B andyci ży, 1kn«;I1 wraz 
ze sw ą zdobyczą zanim  żćbło.no Ws/c/-ąó 
za nimi p ościg  ,

Z DYREK TO RA HOTELU -  M AR­
SZALK IEM  DW ORU MAHARADŻY'

D yrektor jednego z hoteli w Pisze/.* 
naeh, Marek L ubocińsky, został m iau ow i 
ny przez m aharadżą z B hopału m arsm ł 
kiem  jego dworu. Lubocińsky >v najbŁz 
szych  tygodniach  opuśeiw raz :« sw ą ro 
dziną P iszczany i uda sic Jo Bbounl.

A D A M  CZEKALSKI

Skradzione dusze
88)

•— Cóż tam ! — spytot znowu korrj 
śarz.

— Trzeba tę płytę bardzo ostrożnie 
podważyć — szepnął Kulka.. — l zy 
panowie macie z sobą łom żelazny!

Wywiadowcy przyklękli na po­
sadzce j długi czas szukali miejsc, w 
których m iała się schodzić z brzega­
mi komienj owa mityczna płyta, ale 
nic nie spostrzegli. Podnieśli oczy na 
pana Melchiora.

_ Wtedy ten rozumiejąc o co im che 
dzi bez słów, wziął kawał żelaza z ręki 
wywiadowcy i postawiwszy lampę na 
ziemi p rzełożvł ostry koniec ł0mu w 
miejsce praw ie niewdocznego spojenia 
i podważył.

— Prosię  tę płytę koniecznie wv-
j-?ć

Długi c zas obaj wywiadowcy para 
li <dę z [rudnym zadaniem, w końcu 
jednak udało jm się wyważyć płytę 
i odsunąć ją  na  bok.

W tedy wszyscy czterej pochylił* 
?ię nad głębokim otworem, oświatln- 
j*K‘ jego w nętrze dwiema lampami.

faw ieść s in s icy jM
I i ui widok tego, co zobaczyli, omal nas 

wykrzyknęli z podziwu. Od samego 
wierzchu chodniku, gdzieś daleko w 
giąb ziemi prowadziły doskonale utrzy 
ma ne sohody kamienne, świadczące o 
tym, że nie zostały one ' zrobione ani 
wtedy, gdy Jagiełło bił Krzyżaków 
Pod Grunwaldem, ani o wiek później, 
ale najdalej przed r okiem lub dwo­
ma.

K ulka pierwszy spuścił się na te 
schody i cichuteńko, skradając się, jak 
kot. poszedł przed siebie. Za nim ru ­
szył z wielkim sapaniem Płotka, po- 
ezom obaj wywiadowcy.

Stanęli na. platformie u podnóża 
schodów i oświetlili ten nowy przyby 
tek. Była to bardzo obszerna komora 
żelbetonowa najświeższej konstrukcji, 
k tóra miała trzy korytarze, niby ij-zy 
szerokie i ponure oczodoły, prowadza 
ce gdzieś w nieznane dale. Ale 00 naj 
bardziej ich zdumiało, to szyny kolej­
ki wąskotorowej, bienąee tuż u nioh 
stóp, a Prowadząc^ gdzieś w tajemto 
śzym kierunku.

— Gzy pan widzisz teraz to wszyst

ko, komisarzł — spytał ujceo złjsl'wie 
Kulka. — A to jeszcze nie w^iystko 
Jostemy dopiero na brzegu tajem ni 
e-y, którą jednak musimy zdabać.

— To przechodzi wyobrażenie 
ludzkie.

— Bynajmniej, to jest niemiecka 
bnia Maginota na pogranicza pol­
skim. Przynajm niej mnie się tak wy 
daje. Ale chodźmy dalej, trzeba eho 
c*aż pobieżnie zbadać dzisia j te oodzie 
mia i zorientować się, w jakim kiorun 
ku one prowadzą. To nam pozwoli 
wysnuć włacjwy wątek naszych podej 
rzeń. Proszę jednak o zachowanie spó 
lcoju i ciszy, gdyż dam glo"'ę, że po 
dziemia te są strzeżone.

Melchior zgasił lampę i poszedł 
przodem w absolutnych ciemnościach, 
prowadząc komisarza za rękę. Za nimi 
tworząc łańcuch 7 rąk, gzli wywiadów 
cy. Co kilkanaście - kroków zajrzy ma 
li się na miejscu i K ulka oświ.dlai 
Przestrzeń dokoła. Później, nie sły­
sząc żadnych odgłosów, świecił już 
lampą stale, gdy nagle d0 uszu mb do 
biegł daleki i zgłuszony huk. jakby 
Przetaczania czegoś ciężkiego p > drew 
niąnych walcach.

K ulka błyskawicznie zgańł lampę 
i ścisnął mocno dłoń komisarza,

— Co to jest? — szepnął P lotka
— Nie wiem, ale pewnie niebawem 

się dowiemy. Trzymać broń w p' goto 
w iu . ' .

Głuchy stukot biegł korvtorzftmi ł 
sprawiał wrażenie jakby podziemnego

grzmotu, przewalającego się z iniejseą 
na miejsce z warkotem tajemniczym
i groźnym.

— To pewnje biegnie kolejka — 
szepnął znowu Melch'or.

-— Jeżeli pójdzie tędy ~- zmiażdży 
nas.

—Mamy czas wycofać się z powj-u 
tern na dawne miejsce, do wierzchniej 
kornorv i płytę założyć-

— Szkoda byłaby ■•;ih postęp,»wać. 
Moglibyśmy się przeć eż 'zeg-jś więcej 
dowiedzieć.

— Nie może toż być aby nie było 
tu wnęk, gdzie chronią t/o ludzie w cza 
sie, kiedy znajdą się na tm sje podczas 
biegu kole jki.

— Poszukajmy

J p a n  jesz,“/O. Może la ko 
lejka pójdzie w inne mioisce.

' Stukot kolejkj zdaw ał się odda­
lać.. Chwilami cichł i m ilknął naw et 
zupełnie, to znowu odgłos jej dobiegał 
ch UgZu wyraźnie i jasno Wres-zde 
huk ten zniknął gdzieś zupełnie. Kuł 
ka zpowu zapalił lampę ' oświetlił ko 
rytarz, przyglądając mu się bardzo u- 
ważnie.

— Chodźmy dalej — szepoąt po 
chwili i nie gasząc Tampy, pop o wadził 
całą wyprawę w dalszym ciągu.

d. c. n.
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i S g l w e l f c i  aktualne (M |/>

W ul), niedzielę odbyły się  we 
Francji wybory do Senatu, które m ia  
ly  na celu odnow ienie 1/3 składu izby. 
iWynikj przedstaw iają się n astęp u ją­
co: U nia republińgka - demokratyczna  
27 mandatów. Republikanie lewicowi 
10, N iezależni Rad. 0. Radyk. Spoiecz 
ni 41, Soc. Republik. 4, U nia Soc, — 
Republ. 2 ,  Soej. S. F . 1. O. 4 munda 
ty. S traty ponieśli — Radyk. Spoiecz.
(i mandatów, N iezależni Rady kali 1, 
Soe. Republik. 4 m andaty. N atom iast 
SF IO . zyskali 1 mandat, Unia Soc. Re 
publ. 1 m andat i U nia Republ. - Demo 
krat- 9 mandatów.

O stateczny w ynjk wyborów częśeio  
w ycli do senatu  zawiera w sobie nie­
spodziankę natury dodatniej: Przesu  
nięeie się około 10 mandatów z lewa w 
prawo. R adykali stracili 1 0  mandatów  
na rzecz praw icy republikańskiej. Ci 
radykali, którzy zostali pobici, byli w 
tw ej w iększości entuzjastam i Frontu  
Ludowego. Tak s i ę  stało praw ie wszę 
dzie oprócz w si, gdzie um iarkowany | 
radykał Regmer, b. m inister skarbu w 
gabinecie Lavala, pobił b. m inistra  
epr. -wewnętrznych w  gabinecie BI u 
ma, Mawi Dormoya.

Otóż takie głów ne wnioski nasuwa  
ją się po wyborach niedzielnych:

1) K am pania socjalistów  przeciwko 
Senatow i dala wyniki wręcz przeciw  
ne. N a całej lin ii zw yciężyli obrońcy 
in sty tu cji senackiej, Socjaliści zdobyli 
zaledw ie jeden now y mandat, pomimo, 
że ex re wyborów7 o b e c n y c h  zmobilizo 
Wali w szystkie sw oje s i ł y  i środki.

2 ) W wy norach odegrała głów ną ro 
ię polityka wewnętrzna, społeczna i 
finansow a Frontu  Ludowego. Wynik 
jest taki, że kolegia wyborcze mają 
dość „doświadczeń" z 40 godzinnym  ty­
godniem pracy i kaskadą drożyzny roz 
pętaną przez te doświadczenia.

3) P olityka zagraniczna odegrała w 
wyborach role m inimalną. N a tyni 
punkcie, każdy będzie usiłow ał inter 
pretować w yniki na sw ój sposób. Pod 
kresl>ć należy, że w departam encie Dor­
dogne przeszła cala ib-ta, patronowana  
przez m inistra spr. zagranicznych  
Bonneta.

4) Na ogól wybory senackie w yka­
zały jak zw ykle dążenia do stabilizacji 
w ykazały  wierność i przyw iązanie do 
sw ych przedstaw icieli, starych bojow- 
eów  i wolność i Republikę, zw olenni­
ków7 ustroju, opartego o legalność i po 
rządek. W ykazały odwrócenie się  od 
św iata rezykanckiej polityk i finaso  
w ej i społecznej. Raz jeszcze w F ran­
cji odniósł zw ycięstw o zdrowy konser­
w atyzm  dem okratyczny i liberalizm  w7 
najlepszym  znaczeniu (ego słowa-

Aresztowanie działacza
KOMUNISTYCZNEGO Z KARW INY

Z nany  n a  teren ie  Ś ląska Zaclzańskie- 
Bo b. poseł kom unistyczny K arol Śliw ka 
z K arw iny  został p rzy trzy m an y  pracz 
władze policy jne we F rys?.tacie i przewie 
ziony do w ięzienia w Cieszynie.

P rzed  w kroczeniem  w ojsk  polskich na 
Ś ląsk  Z aołzańskl Śliw ka zbiegł do Czccłio 
słow aeji, skąd pow rócił przed k ilku  dnia 
rni na  teren  Zaolzia i wznowił tu  działał 
ność kom unistyczną, ś liw k a  pochodzi z. 
B ystrzycy  pow. cieszyńskiego. W ybrano  
go swego czasu posłem do p a rlam en tu  w 
P rad ze  w okręgu knrw ićskc - fryszt-

Twórca nowoczesnej Turcji
( aia prasa europejska podawała w 

tych dniach alarmujące biuletyny w po 
ważnej chorobie prezydenta icpubiiki tu 
reckiej Atatgrka. Jak już wiadomo z 
ostatnich depesz, w stanie zdrowia Ata 
t,7rka nastąpiła poprawa. Ze względu na 
wzmożone zainteresowanie osobą dyktato 
ra Turcji podajemy ciekawe fragm enty 
l  jego życia.

URODZONY WÓDZ.

Od najwcześniejszej młodości Keinal 
Pasza pragnął zostać żołnierzem. Jego  

młodość *o bohaterskie 
czyny na polach walk, c>ą 
gle knowania w komite- 
tach rewolucyjnych.

W ojczyźnie swojej sta 
s ta je  sią sławny, kiedy 
jako dowódca wojsk w Są 
lonikdcli udaje się do A trv 
ki, aby bronić Trypolitanij 
przeciw Włochom. W 1912 
walczy z Bulgaria^ w 191 <

dyktator Kamei Atatiirk
T urcji

L
A l A l i KIĆ

wypędza Rosjan l Arnie 
nii Zawieszenie broni zastaje go w Alc-

ple, gdzie przyszły odnowiciel 
tworzy zaczątki przyszłej armii.

NARÓD ZREZYGNOWAŁ

Atatiirk doskonale zna psychikę swego 
narodu, zdolnego do Bohalerstw i poświę. 
cena jednocześnie mogącego w chwilach  
załamania doprowadzić się do beznadziej 
nej rezygnacji, tak charakterystycznej 
dla ludzi wschodu.

Przez sw ą niezłomną wolę zdołał on ua 
ruinach smutnej przeszłości zbudować po 
tężne państwo współczesne, owiane du­
chem narodowym Przemiana państwa tu 
reckiego była wszechstronna. Zm ienił on 
nie tylko psychikę narodu, zmienił jego 
zwyczaje czego widomym symbolem była 
walka z fezami. Dziś Turcy noszą jo/, tył 
ke europejskie kapelusze ■' jeżdżą nowo 
ezesnymi samochodami

Kemał Atatiirk zadawał kłam wscho­
dniemu przysłowiu, które g łosi, że „Tu­
rek, nic posiadający 53 żon, nie jest lu r  
kiem", Jego biografowie opowiadają, że 
mając lat 11, Mustafa, był rozkochany do

POZNAŃSKI MAGAZYN OOZ jEŻY 
M f C f f / M A L E W S K I

Sosnow iec, ul, 3 -go  Maja 23. Tel. 6 2 8 5 5
poleca Na sezon jesienno - zimowy

P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E  I M Ę S K I E  
Mundurki i pł&szcse szk o ln e  dla c h łc p td w  i dz iewcząt  

Ubr tn ia ,  spodn ie  o raz  kurtki szkolne

iWielki wybór <£»€» Ceny niskie i stale.

Na szpaltach pism

Chcemy porządku, a nie barier
W czorajszy  „K urier P oranny' om aw ia  

f.prawe w sp ó ln e j granicy  po lsk o-w ęg iersk i ~\j 
: przez w c ie len ie  d o  W ęgier  Rusi P o d k a rp a c­

kie j, czego  dom aga się opin ia w ęgierska. L \  
l gadn ien ie  to jest różn ie  kom entow ane. Kii 

dzy in n y m i zagad n ien ie  w sp ó ln ej granicy  
p o lsk o-w ęg iersk iej k om en to w a n e  jest fu m  
próba u tw orzen ia  b lok u  politycznego , c :> 
też bariery , sk ierow an ej zw łaszcza  przezi.v 
N iem com . W  zw iązk u  z tym  ..K urier Po 

j  ranny pisze:
„ P o d su w a n ie  P o lsce  za m ia ró w  tw o rze ń  i

,,b'okóu>“  c zy  „barier" ,  zw r ó c o n y c h  raz w  
tę, ra :  w  ta m tą  s tronę ,  jest  d o w o d e m  alb ) 
■zytej g r u b y m i  n ićm i in tryg i ,  a lbo  zupełnego  
nic o r ie n to w a n ia  się  w  ten d en c ja c h  p o l i t y !i 
p o lsk ie j .  P o ls k a  n ic  chce ż a d n y c h  blokur)  
n a w e t  tak ich ,  k tó re  m ia ła b y  sa m a  t w o r z y • 
A ir chce te ż  i nic b ęd z ie  „barierą"[, zw ró co n ą  
p r z e c iw  k o m u k o lw ie k .  C zy n n ik i ,  k tó re  w  

. c iąga  os ta tn ieg o  20 -lecia  c h c ia ły  u z y ć  P o taże  
I ja k o  bar iery ,  w y m i e r z o n e j  raz  na lew o ,  a raz 
i nu p ra w o ,  p r z e k o n a ły  'się b a rd zo  namaczd  n-> 

re t e j  roli P o lsk a  nie da  sob ie  narzucić ,  ani 
t e ż  sa m a  j e j  na  s iebie  nie p r z y jm ie .

P ra g n ie m y  t y lk o ,  b y  w  n a jb l i ż s z y m  aa- 
s z y  11} o to czen iu  p a n o w a ł  p o r z ą d e k  Is tn ien ii  
p o r z ą d k u  w  E u ro p ie  Ś r o d k o w e j  w y m a g a  pe ł­
nego za ła tw ie n ia  s p r a w y  C zecho s ło w a c ji ,  <* 
w  szczeg ó lno śc i  u reg u lo w a n ia  ab  sur da la  j  
, y lu a c j i  R us i  P o d k a r p a c k ie j" .

.C O Ś O D M IE N IŁ O  PU T K A 4'

„K urier P o lsk i"  drukuje w ierszy k  o  prze­
m ian ach  b. p o sła , a obecnego  k an dyd ata  p 
P utka, znanego  ze sw y cli d aw n iejszy ch  nnly- 
k ltr y k a ln y c li w y stą p ień . M. in. czytam y:

L ec z  i lu z ja  b y ła  k ró tka:
N ie  m a s z  j u ż  d a w n e g o  P a lk a .
7  w ia t r e m  leci w ie ś ć  c ichu tka ,
7.e coś  o d m ie n i ło  P u tk a .

I na  d o m ia r  n a s zy c h  sm u tk ó w ,  
O k a za ło  sic  d w ó c h  P u tk ó w :

W  m g le  się  ro z w ia ł  p i e r w s z y  P a t  ’ ':, 
Ż y j e  -— P u tek -B a ła m ii tck .

R a d o ść  w  p iek le ,  w  niebie sm u te k  
W y w o ł y w a ł  p i e r w s z y  P a te k ,
W  n i e b ie . radość ,  w  p iek le  sm u te k  
W y w o ł y w a ł  drugi P a te k .

Drugi P u tc k  —  to  od tru tk a ,
N a  tego p ie r w sze g o  P a tk a ,
Drugi P a t e k  j u ż  nie  ten!
S toi  za  n im  O-Zct-en.

J<d:iż m it  h is to r ia  u tka  
D la  n a w ró co n eg o  Patka!

szaleństwi w pewnej panience, której obli 
cza nigdy nie w idział .

Podczas jego robjtu  o stolicy Duł 
garii widywano go często u sławnej pani 
Petrov, której salon stanów il przez długi 
czas centrum polityki bałkańskiej i p> 
łityk i bliskiego Wschodu. Znana jest 
wreszcie Jego

IDYLLA MIŁOSNA

z Latife łianuin, córką arcy bogatego hau 
dłarza ze Smyrny. Ryła to „jedyną is'o 
tą’*, która umiała narzucać swoją wolę 
Mustafie- Kemalowi- I to wszystko. Jeże 
li chodzi o Fikriże Hauum, jego daleką 
kuzynkę, to jedni powiadają, ze poprostu 
ją zaślubił, inni zaś utrzymują, że Ghazi 
zanim spotkał Latilę Hanum, strzegł z.iz 
drośnie swej niezależności kawalerskiej. 
Gdy ożenił się z Latife Man mu, trzyma 
w największej tajemnicy fakt swego mat 
żeustwa . Dopiero w- kilka tygodni póź­
niej dowiedzieli się o tein jego żołnierze, 
widzącą harcującą na koniu młodą kobie 
tę w świcie GhazFego.

Latife łlanuni która odbyła studia we 
Francji i A nglii, była w istocie znakom! 
tą amazonką, a przy tein kobietą obda' zo 
ną wyjątkową silną wolą i w tern tkwi 
la może przyczyna, że moUem-'vo ich nie 
było szczęśliwe. Ghazi rc'wiudl się w ‘-iii 
Ea lat później z Latife U rn urn, wypowis 
dając czterokrotnie — jak żąda tego Ko 
ran — słowo: „talia k‘ , co wystarcza w 
krajach muzułmańskich nu położenie 
kresu wszystkim z-.- iązkom miłości.

Zabawnym jest fakt, że człowiek ten, 
który narzucił swemu krajowi zachodnią 
cywilizację, znal włsściw o: bardzo mało 
Zachód Ra?, jeden w roku lilltl przybył do 
Francji z misją Husseina Rivy Paszy, 
aby uczestniczyć w wielkich manewrach 
armii francuskiej Podczas wojny przeby 
wJał raz króciutko w Niemczech, gdzie 
poznał się Hindenhurgicm i z Ludendor 
fem W łaśnie w czasie tej podróży został 
Mustafa Kemal przedstawiony księcia  
Vahd-ed-Dine, przyszłemu Mahometowi 
V I, którcpo miał zrzucić z tronu w kilka 
łat później...

- • —1 V f in m B

odlBOLU GhOWYl

[przy P R Z E Z IĘ B IE N IU .  
[GRYPIE * KATARZE

Ha froncie politycznym
P . SNOPCZYNSKI SKARŻY.

Ag. ,,Uciio‘ donosi: liy ij  poseł Antoni 
Snopczyński zapowiada wniesienie skar­
gi sądowej, przeciwko wydawnictwu i re 
dakeji miesięcznika „Piekarz Polski*' za 
oszczerstwo Jak donosiliśmy ostatni nu 
mer tego pisma był wyłącznie Poświęco 
ny działalności osobie byłego posła Snop 
cłyńskiego, co też wr dużym stopniu za 
ważyło o losach Jego kandydatury do 
Sejmu. Proces teu budzi wielkie zarie 
kawienie w sferach rzemieślniczych.

WSPÓLNY ULDK.

Stronnictwo Demokratyczne zrez.vgne- 
wało z wystaw ienia własnych list wy ber 
ezych do samorządowy a bandyduci tego 
ugrupowania będą figurować na listach  
P. P. S. i Klasowych Związków Zawodo­
wych. Między inuymi ma kandydować w 
W arszawie W incenty Rzymowski (Echo)

ODEZWA WYBORCZA CLNTR. 1YYI1.
KOM PRACOWNICZEGO

Jak wiadomo, zw iązki pracowmików 
umysłowych zrzeszone w Centralnej Ko 
msj Porozumiewawczej nin stanęły ofi­

cjalnie do wyborów, Został natomiast i>o 
wołany do życia Centralny Wyborczy Ko 
m itet Pracowniczy, który wziął akcję wy 
borczą w swoje ręce. Komitet ten wydał 
odezwę wyborczą, przedstawiającą zada­
nia, jakie na siebie weźmie parlamentar­
na reprezentacja pracownicza, wzywają­
cą do udziału w wyborach oraz do Po­
pa i ca 31 kandydatów -  pracow ników u- 
mysłowych, figurujących na listach kan 
dydatów wyborczych spośrod czynnych 
działaczy ruchu pracowniczego.

Kandydat  na króla
W KRYMINALE

W ładze policyjne zatrzym ały  w W i! 
n ie J a n a  Kwieka, p retendenta  do tronu 
cyganów w Polsce, znaleziono przy nim  
paszport zagraniczny,, w którym pod naz 
w iskiem  w idniał nap is ^dypiom 'da k r n a  
cyganów K w ieka w Polsce’‘.

K w iek w erbow ał w W ilnie cyganów 
do swego obozu. Do c?asu zbadania doku 
mentów, zatrzym ano Kwieka w areszcie

Czy jesteś ezłe nkiem LOPP.
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S e r i v i s g  r f o  f o l a l e /  I  c i a f i i e /  A r c s w i f ,  oilnajianszyeii do najM sf/ ia ,  naj­
nowszych ta s o n ó w  i deseni.  Duży w ybór  k r y s i w różnych gatunkach. Nakrycia s t o ­
łow e ,  n aczyn ia  i w sze lk ie  artykuły kuchenne! Taierze, szklanki, spodki  i t. p, z a b a w a  dziecinne
C e n y  stałe i niskie j j j  |  1 T'l%^ A  N  —
O b s łu g a  so l idna  p o l e c a  l i a  J ^ l L s  1 1 w  I  j M l  Sosnowiec, ul M m ^ s u  19, tal. 63 J!9.

Najważniejsze zagadnienia miast polskich
których uregulow anie  je s t  koniecznością Polski

Związek m iast polskich zwrócił się 
do rządu z prośbą o wypłacenie samo­
rządow i tery torialnem u bez dalszej 
zwłoki części uchwalonej w tym  roku 
dotacji ze skarbu  państw a i regularne 
w ypłacanie pozostałej części te j do­
tacji.

Związek prosił też rząd o regulo­
wanie przez w szystkie władze i insty ­
tucje  państw ow e należności za odpłat 
ne św iadczenia m iast, nie w yłączając 
należności funduszu kw aterunkow ego 
wojskowego.

Jeden  z postulatów  Z w. m iast do­
tyczy załatw ienia  w najkró tszym  cza­
sie przew lekającej się sp raw y udziału 
związków sam orządow ych w zaległych 
podatkach  państw ow ych, wpłacanych 
do kas skarbow ych w państw ow ych 
papierach procentowych i zwolnienia 
sam orządowych przedsiębiorstw  uży­
teczności publicznej od państw owego 
podatku  od nieruchomości.

Zw. m iast polskich prosił też rząd > 

udzielenie m iastom  przez Fundusz 
P racy  pieniężnej pomocy finansow ej 
na prow adzenie robót publicznych, wy 
łącznie w form ie dotacji i zam iany u- 
dziełonych pożyczek gotówkowych na 
dotacje przy  jednoczesnym  zaniecha­
niu rygorystycznego traktow ania, spra 
wy własnego finansowego udziału 
m iast w robotach publicznych- Z ara­
zem prosił też o pozostawienie m ia­
stom większego stopnia samodzielno­
ści w ocenie celowości zam ierzonych 
rol«ót i w sposobie używ ania na p ro ­
wadzenie tych robót środków, o trzy­
manych z F u n d u s/u  P racy .

Sam orządow i tery torialnem u cho­
dzi też o zaniechanie w yw ierania na­
cisku na sam orząd przez miejscowe 
władze w  k ierunku podejm ow ania za-

■ a m

dań, na które brak środków, zwłaszcza 
zaś podejm ow ania takich przedsię­
wzięć i udzielania świadczeń, k tóre 
nie należą do obowiązków sam orządu 
i nie są bezpośrednio związane z obron 
nością państw a.

Z w. m iast zwrócił się  zarazem  do 
rządu  z prośbą o zastosowanie dal­
szych środków doraźnej popraw y f i­
nansów m iast i to głównie przez p a r  
tycypow anie skarbu państw a w kosz­
tach budowy gmachów, szkół po­
wszechnych i pokryw anie przez skarb  
państw a części koztów leczenia cho­
rych umysłowo i zakaźnych, tudzież 
m r   iii i iii i iiiiiip mmi im

przez dalsze zwiększenie upraw nień 
finansowych.

Niem niej ważne jest d la sam orządu 
terytorialnego uporządkow anie egze­
kucji władz publiczno - praw nych, na­
leżności samorządowych, objęcie pań 
stwowych planem  inw estycyjnym  in 
westycyj samorządowych, zwłaszcza 
na terenie COP. i udostępnienie samo 
rządowi k redy tu  długoterminowego, 
dostosowanego do zdolności kredyto 
wej poszczególnych samorządów.

Uporządkow anie i załatw ienie tych 
zagadnień przez rząd  Związek m iast 
polskich uw aża za konieczność chwali.

Uchwała zarządu powiatowego
Federacji Polskich Związkdw Obroócśw Ojczyzny

Zarząd pow iatow y Federacji P o l­
skich Związków Obrońców Ojczyzny 
w imieniu sfederow anyeh organizacyj, 
na posiedzeniu w  dniu 22. 10. 1638 r. 
powziął uchw ałę treści następującej:

— Przełomowe chwile, przeżywane 
,,;'zez Państw o i N aród w ym agają jed 
noli te j i zdecydowanej postaw y całego 
społeczeństwa polskiego.

— W idom ym  dowodem tej jednołi 
tej postaw y, w yrażającej silę państw o 
wą — tak  bacznie obserw owaną przez 
zagranicę — będzie m asowy udział w 
w yborach i oddanie głosów na kandy 
datów  Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego.

— Zarząd F ederacji PZOO. repre­
zentując związki, k tó rych  członkowie 
daw ali niejednokrotnie dowód swej

Walka z nielegalnym rzemiosłem
0 utworzenie branżowych komlsyj fusłncyjnycti

Zagadnienie walki z nielegalnym  
rzem iosłem  jest problemom, którego 
uregulow anie w ym aga olbrzym iego 
w ysdku  zarów no ze strony  I 7b Pze- 
m ieślniczych, ja k  i całego rzemiosła. 
Rzecz oczywista, że spraw y tej nie 
uda się od razu  uregulować, ale trze­
ba prow adzić akcję system atyczną i 
ciągłą począwszy od podstaw .

W  w yniku  przeprow adzonych ba­
dań można stw ierdzić, że rozsadru- 
kiem nielegalnego rzem iosła jest prze­
de w szystkim  nielegalne kształcenie. 
Rozw iązanie fak  ważnego problunu 
w ym aga olbrzym iego nakładu pracy, 
a przede w szystkim  zrozum ienia ze 
strony  najszerszych sfe r rzem ieślni­
czych, że podw aliną rozw oju gospodar 
czego j organizacyjnego rzemiosła 
jest racjonalne kształcenie młodego 
pokolenia. Uczeń — to przyszły samoi 
s ta y  rzem ieślnik. Często zdarza się, że 
naw et legalni rzem ieślnicy za trudn ia­
ją  u siebie uczniów, nie zaw ierając z 
nimi umów o naukę rzem iosła i me 
re je s tru ją  ich. ,W konsekw encji w y­
tw arza się tak a  sy tuacja, że uczeń ten 
po przepracow aniu  pewnego okresu 
czasu, m ając drogę zam kniętą do legal 
nego rzem iosła, zaczyna upraw iać je  
nielegalnie.

Tego rodzajo stanow isko niektó­
rych rzem ieślników dowodzi o ich 
krótkow zrocznej polityce, n iepatrzą  
cej na rozw ej rzem iosła w perspek ty­
wie lat. Izby Rzemieślnicze zgodnie z 
zarządzeniem  Urzędów W ojewódzkich

w inny powfłać do żyd  t  branżowe ko­
misje lustracy jne, k tófych  zadaniem 
liędzje ustalan ie czy elany w arszta t 
p raw a przem ysłowego i o w yniku prze 
prowadzonej lustracji powiadam ianie 
z lb  Rzemieślniczych.

ofiarność', dyscypliny i patriotyczne­
go obowiązku — wzywa wszystkich o 
bywateli Polaków, o poczuciu odpowie 
clzialności narodowo - państw ow ej, do 
masowego wzięcia udziału w wybo­
rach, a członków swych do wzięcia 
czynnego udziału w akcji propagando 
wo - wyborczej.

— Jedność narodowa, k tó ra  dała 
nam im ponujące wobec świata, zwycię 
siw o w postaci odzyskania Śląska Za 
niżańskiego niechaj będzie drogowska 
zem w obecnej chwili, decydującej o si 
le wew nętrznej Rzeczypospolitej. T a  
siła  potrzebna nam  jest do nowych zdo 
byczy i zwycięstw  w dziedzinie: polity  
Cznei, społecznej i gospodarczej,

ZARZĄD F E D E R A C JI P O L S K IC H
ZW IĄ Z K . OBROŃCÓW  O JCZYZN Y

PO W IA T U  B Ę D ZIŃ SK IE G O
Związek Legionistów. Związek Pe- 

owiuków. Związek Oficerów Rezerwy. 
Związek Ochotników W. P. Związek 
Kaniowczyków j Żełigowszozyków. 
Stow arzyszenie weteranów b. Armii. 
Polskiej we F rancji. Związek Pow ­
stańców Śląskich. Związek Podofjce 
rów Rezerwy. Związek Rezerwistów 
Pow iatow y. Związek Rezerwistów 
Grodzki. Związek M arynarzy  Rezerwy 
Zw iązek Inw alidów  W. P. Legia Inw a 
lidów W. P.
mmmammmmmmumnmmmmmmm

Delegaci do wojewódzkiego kolegium
wyborczego do Senstu

W  uh. niedzielę odbyły się na tere 
nie pow. olkuskiego wybory do woje 
wódzkiego kolegium wyborczego.

W  poszczególnych obwodach w y­
brano: pp. dr1. Łapińskiego i adw. 
Ziółkowskiego (I i II-g i obw. w Olku 
szu), Józefa  Zadrożnego (Sławków 
— Rabsztyn), dr. Czacliurskiego (Bole 
sław), S tan isław a D rąikiew icza (P ili 
ca), Józefa  K otnjsa (K idów  — Żarno 
wiec), S tanisław a Sokoła (Cianowice— 
M inoga), Teodora Sztele (Ja n g ro t — 
Dłużec), J a n a  R aja  (Ogrodzieniec; •— 
Kroczyce), Józefa  Skrzypka (Sułoszo 
wa, — Skała), oraz sędziego Bijakow - 
skiego (W olbrom). '

W  pow. olkuskim  m iało praw o gło 
sow ania 1065 osób.

N a zebraniach obwodowych w Olku 
szu przew odniczyli: w I zym okr. dr. 
Łapiński, a w I I  gim, burm istrz Ma 
jewski.

•  •  •
P odaną prze* nas w dniu wczoraj

Szym listę delegatów do wojew- kole 
gium  wyborczego .do Senatu  uzupełnia 
my jeszcze, że delegatem  w obwodzie 
wyborczym na Niemcach został w ybra 
ny dvr. M. Czaplicki, w StrzemieszY 
cąch p. St. Duda i w Czeladzi p. J . 
Tajchm an.

W  M yszkowie do kolegium w ybor­
czego w ybrany  został p. S tanisław  
Kw ieciński. W czoraj nazwisko poda 
liśmy zniekształcone, co obecnie w yja  
śniąm y.

Wystawa r a U t ręcznych
W  SĄCZOWIE.

Onegdaj w strażnicy w Sączowie Koło 
Gospodyń W iejskich z terenu gminy O żaro­
wice urządziły wystawę robót ręcznych, pro 
duktów  rolnych i przetw orów  owocowych 
W ystawę zwiedziło ponad 2.000 ludzi. Otwar 
ria  wystawy dokonała p. starościna Bo sowa 
• ks. p r. Upiński. Urządzeniem wystawy z aj 
m owaty się pp. Konieczn* 1 Chmielewska.

M o r u l f f i o j ć

W czorajszy  „ K u r ie r  P o ra n n y '' zam ie­
szcza c iekaw y  i je d y n y  w  sw oim  ra d z a ju  
p rzeg ląd  p ra sy :

W  J a p o n ii  rozpoczęto o s trą  w alkę ze 
wszystkim, co uchodzić może za n ie p r;y  
zw oiłość. O sta tn io  o f ia rą  te j k am p an ii 
p a d ła  W enus Miioiiska. Kopia te j s ły n ­
nej rzeźby znajdowała się w je d n e j z 
w iększych  r e s ta u ra e y j w Tokio. K o m isja  
obyczajow a p rz y b y ła  de re s ta u ra c j i  i ru­
d z ia ła  W enus w n ieb ieską  spódniczkę w 
g ro szk i. (K u r ie r  C zerw ony),

*  *  i.-

P rz e d  sądem  litew sk im  w S zaw lach  
s ta n ę ła  g ru p a  p ań  ;v ro!i o skarżycie lek  
f irm y  ,,B a ta ’1. L itw in k i obu rzone w ysła 
wą w sp o m n ian ej f irm y  p ro d u k u jąc e j pań
czoehy i p an to fe lk i n a  m odelach  nóg ko ­
biecych. zdem olow ały  w itry n ę  i zaskarży  
ly  , ,l ła tę ‘‘ o obrazą m oralności.

(1 K. C J
*  *  *

M r. K u lfy  D O u iio g an , członek p aria - 
n icu tu  a u s tra lijsk ie j;.,  żąda u ch w a len ia  
u staw y , o k re ś la ją c e j ściśle k s / t a ’t, ro d za j 
i d ługość kostium ów  k ą p ic h u ’ ycli. W e­
d łu g  p ro je k tu  m r. D 'O u n eg an a  m oralność 
p u b liczn a  w y m ag a , by  z a ró e i .o  m ęskie, 
ja k  kobiece k o s tiu m y  sięg a ły  pon iże j ko- 
lan . (D a ily  H era ld )

#  *  *

Je d e n  z d ep u to w an y ch  s ta n u  l’cx as  w 
S t. Z jednoczonych  uw aża za w y b itn ie  
go rszący  zw yczaj sp ace ro w an ia  ,.pod r«}_ 
kę;‘. O soby pic i różnej nie pow inny  się  
d o ty k ać  w m ie jsc ac h  pub liczn y ch  i m i­
n im a ln y  odstęp  m iędzy  kob ie tą  a  mężczy 
zną n ie p ozosta jącym i w zw iązku  m alżeu 
sk im  m a w ynosić n a jm n ie j te n  ty  m e­
trów  "k (M ały  D ziennik).

# * *
Zw ażyw szy, że pow yższe w iadom ości 

są  pokłosiem  p raso w y m  jednego  dn ia , 
trze b a  s tw ierdz ić , ze św ia t ? sh ra l się na 
se rio  do w alk i z iiiem o ra ln o śc ią . P rz y u u  
szczam y, że sz lac h e tn a  a k c ja  u ic  om inie 
A fry k i,  gdzie ja k  w iadom o, w iększość 
ludnośc i używ a s tro jó w  sk a n d a liczn ie  nie 
k o m p le tn y ch . C zas skończyć i  la  ohydą!..

PEŁNO WARTOśt 10 WE

piece przenośne
z k a l l i  szam otów  y*cli

do biui*, sklepów , m ieszkań  poleca
L - m a :

CZESŁAW CHGDNIKIEW1CZ
S k ład  k a f li 1 a rm a tu ry  d<> pieców

SO SN O W IE C , S ie lecka 1 
(p rzed łużen ie  ul. W a ve!)

(w podw órzu>.
E ste ty czn e  — ekonom iczne — trw a le

Wycieczka na Zaolzie
Zarząd obwodu L. M. K. Zagl. Dąbr. Sr- 

suowiec zawiadamia, że w dniu ISO bm. zo ­
stanie urządzona wycieczka na Zaolzie. *V., 
gram wycieczki jednodniow ej przewiduje: 
Przyjazd przez Piotrowice: do Frysztatu i po 
h j t  od godz. 8— l t ,  do Karwiny — godz. U 
-  52.30 (zwiedzenie m iasta), do Cieszyna — 
godz 1.3— 16-c (zwiedzenie m iasta i obiad 
we własnym  zakresie), do Jabłonkow a —  go 
drina 16.30 — 19-ej, do Trzyńca 19.30—21 
(w drodze pow rotnej). Pow rót przez Ciesz/u 
Koszt przejazdu w obie strony zł. 5.

la p isy  przyjm ują do dnia 26 bm. Mo 
środy) obwód L. M. K. Sosnowiec, ul. 3-go 
Maja 22 ni. 5, wejście z powodu remonlis 
od stacji benzynowej, oraz wszystkie oddzii 
ły L M. K. miejscowe i oddziały L. M. K. 
Dąbrową, Będzin, Czeladź, Strzemieszyce, 
Niemce, Ząbkowice, Niwka i inne ora* u- 
dzielą ja bliższych inform acyj.
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m i  P. K. P i  mm
ro zp o c zą ł s ię  w S ą d z ie  O kręg o w ym  w S o sn o w cu

I SO
W sądzie okręgowym w Sosnowca 

rozpoczął się wczoraj wielki proces w 
głośnej aferze kolejowej na odcinku 
drogowym PKP. w Ząbkowicach o 
utrzymywanie na własny rachunek 
przez funkejonariuszów PKP.' bocznic, 
połączonych z siecią kolejową, prowa 
dzenie na własny rachunek związa 
nych z bocznicami inwestycyj, korzy- 
stanig dla własnych celów i w chęci 
zygkn z urządzeń technicznych i mate 
riałów PKP., tolerowanie obrotu tabo 
rem kolejowym przez właścicieli pry 
watnyeh bocznic oraz cały szereg in 
nych przestępstw, przekroczenia wła­
dzy, deprawowanie i dezorganizowa 
nie służbowego aparatu kolejowego 
Nadużyć dokonano
W OKRESIE 10 LAT POCZĄWSZY 

01) 1324 ROKU.
Szkoda Skarbu Państwa i PKP. 

wynosi setki tyąięey złotych, to też po 
wództwo cywilne, zgłoszone przez pro 
koratorię Generalną opiewa 

NA OKOŁO 900 000 ZŁOTYCH.
Z ławy oskarżonych odpowiada 

9-eia funkejonariuszów PKP., którzy 
pełnili służbę w obrębie oddziału dro­
gowego w Ząbkowicach, z zawiadow 
eami odcinków Wiktorem Pawelcom i 
Bolesławem Balcerem na czele, pora 
tym kupcy i przedsiębiorcy warszaw 
scy i zagłębiowscy Kazimierz Krze­
miński, Salomon Paradisial, Abratn 
Bnkmaa, Izrael Borensztajn > inn.. 
którzy współdziałali z oskarżonymi 
funkcjonariuszami kolejowymi na 
szkodę Skarbu Państwa i PKP. i u 
trudniaU śledztwo po wykryciu afery, 
działając na szkodę wymiaru sprawie­
dliwości.

OSKARŻENI ODPOWIADAJĄ  
PRZEWAŻNIE Z W IĘZIENIA.

Rozprawie przewodniczy Sędzia 
Okręgowy p. Jerzy Michalski, wotują 
sędziowje T. Walewski i M. Th hm, o 
skarża prok. Chutkiewicz.

Proces rozpoczął si? °d szeregu 
wniosków stron, między innymi wnio­
sku obrony o wyłączenie biegłego Za 
wadzkiego i powalanie innego z Gene 
ralnej inspekcji komunikacji w War­
szawie. Wniosek ten sąd oddalił, przy

RADIOOBBIORMKI
na rok 1S3S-3S 

P H IL IP S  
E L E K T K IT  

K O SM O S,
T E L E FU N K E N

UNION
poleca na ra ty  najdogodniej

„ M E T E O R "  Sssnswiee
ul. W arszaw ska S tel. 827-8

Odezwa
PO  W. K O BIECEG O  K O ilU  E l  U 

WYBORCZEGO W B ĘD ZIN IE.
Pow iatow y K obiecy i Cum lot W ybor­

czy w Będzinie w ydał odezwą w zyw ają­
cą kob iety  polskie do g rem ialnego  udzia 
lii w w yborach do Sejm u.

  oO<>—

Dzień oszczędności
W Z A G Ł Ę B IŁ

Dzień 31 października o be red  zony jest 
corocznie uroczyście przez cały św iat ey 
w ilizowany, jak o  ,,Dzień oszczędności'1, 
TOŚwięcouy wzmożonej propagandzie idei 
oszczędności i uśw iadom ieniu społeczeń­
stwa o konieczności oszczędzania oraz 
w ynikających z m ego korzyściach tak  
jednostek i rodzin, jak  i dia całego P a ń ­
stwa.

Obchód „Dnia oszczędności*’, pw ypada 
iący 31* października br. w inien w ypaść 
okazalej niż zwykle, a to z rac ji 20-lecia 
p racy  nad tw orzeniem  kap ita łów  ro d z i­
mych w niepodległym  P ań stw ie  Polskim ,

D la om ów ienia spraw  zw iązanych z 
organ izacją  obchodu odbędzie się dziś ze­
b ran ie  o godz. 1S w sali rady  powiato­
wej w Będzin i».

stępując cło odczytania aktu oskarżę 
nia, zawierającego około 400 stron.

Ze względu na olbrzymi materiał 
dowodowy, proces który budzi powsze 
eime zainteresowanie zwłaszcza w sfe

rach kolejowych potrwa kilka tygodni 
Oskarżonych bronią adw. Jodze 

wicz, Skoczyński i Ułas z Warszawy, 
z miejscowych zaś adw. Koenig, Krze 
muski, Sokolski i Zarompf.

Wyrok w sensacyjnym procesie
o wydanie fałszywego dokupieniu przez m agistral czeladzki

W  sensacyjnym  procesie przeciwko bur 
m istrzowi m. Czeladzi Henrykowi Brodnickie 
m u i tu. o wydanie sfałszowanego dokum entu 
urodzenia urzędniczce ubezp. społ. w W ar sza 
wic. Sztukowej, zapadł wczoraj w sądzie o- 
kręg. w Sosnowcu wyrok.

Burm istrz Brudnicki skazany został na 6

mieś więzienia z zawieszeniem w ykonania k.i 
ry  na 5 łat, właściciel donui Józef Szymczyk 
na 7300 zf. grzywny z zam ianą w razie nie 
ściągalności na 30 dni aresztu, Michał Sztuka 
na 7 mies. więź. i urzędnik magistral u m. Cze 
ładzi, M arian Rusiński, — na pół roku wie 
zienia z zawieszeniem kary na lat H.

/ l / « f  I f O M C i e  p r « c « |

Zlikwidowanie strajku
w ta b ryccp o ńczo szn ie ze i  „S fe l la “  w S osn o w cu

W dniu wczorajszym, w inspektoracie 
pracy odbyła się konferencja w spraw ie zli 
kwidówania zatargu w fabryce pończoszni 
czej „Stella** w Sosnowcu. W  w yniku pertra  
ktacyj podpisana została umowa zbiorowa, 
na mocy której robotnicy uzyskali podw yż­
ką zarobków  od 15 do 60 proc. W obec zlikwi 
dowania zatargu robołhicy przerw ali akcję 
strajkowa.

Strajk u Stacherskiego
I I! WA W  DALSZYM CIĄGU.

Strajk  robotników  w fabryce pilników

Stacherskiego w Sosnowcu trwa w dalszym 
ciągu. W  dniu dzisiejszym w inspektoracie 
pracy odbyć się ma konferencja, celem zlikwi 
wania zatargu.

Wymówienie pracy
-i.S ROBOTNIKOM \Y STALOWNI 

WOŻNIAKÓW.
W  stalowni b-ci W oźniaków w Sosnowcu 

w uh. sobotą wymówiono pracą 43 robotni 
kom. Dyrekcja fabryki, jako  powód redukcji 

podała brak zamówień.

B t i H I i H U A -  K A S A M I- BAA— BANOM
r “9 9

yosiTOigc Sosnow iec, ui. 3 -go Maja i
Tel. 61-bOi. Podziemia 62-791.

Od 15. 10- 1938 rewelacyjna zmiana programu:
HERA ŻWAN: Tango argentyńskie — Poleczka.
NINA LELEWSKA: Paso -  Dobie -  Walczyk — PAJACYK. 
Atrakcyjna para taneczna REN EE - RI:

AKT AKROBATYCZNY — R A P SODIA WĘGIERSKA.

Świetna orkiestra No i netta ui.skiegt, i Henryka Arskiego.
UWAGA — UWAGA — Już niedługo w „SAYOY U“ ? ł f ? ! 1 ? ?

Wiadomości b ieżące
Wtorek

25
Paździoru

Dziś: Kryspina 
Jutro: Ew arysta 
Wschód słońca: •. . 
Zachód słońca 4,

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

ap 'c k i:
J . U arbaezew skiego. ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowskiego, ul. P iłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1-go M aja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 
W Z ie le/insk 'ego , ul. O rla 28

10

Teatr Miejski w S q j io w iu
Dziś o godz. 20.30 tea tr  m iejsk i gra 

w D ąbrow ie w sali resursy  komedią J- 
D evala ,,Subretka*. B ilety wcześniej do 
nabycia w re s ta u ra c ji i>. P ie trzaka , Dą­
browa, ul. 3 M aja 3, tel. 08372

J u tro  o godz. 20 d la  ZZPP- i H- do­
skonała  kom edia J . D evala ,,S u b re tk a '1.

DORA KALINÓWNA W 1EATRZE  
MIEJSKIM W SOSNOWCU.

W piątek, dnia 28 bm. o godz. *20.30 
w ystąpi w teatrze miejskim tylko jeden 
raz dawno nie widziana świetna artyst­

ka Dora K alinów na z, zupełnie nowym, 
bogatym  repertuarom . IBlety wcześniej 
do nabycia  w firm ie W. Czechowski, ul. 
3-go M aja 8, teł. 61824.

Nad czyn obradował
^  ZĄl) M. SOSNOWCA.

Na o -.a iu im  posiedzeniu zarządu m»ej 
>kiego w Sosnowcu załatw iono następują  
ce sp raw y: uchw alono dodatkow y budżet 
na rok 1938-39 na ogólną sum ą 534 lys. 
złotych, postanow iono zakupić 7 tys. m. 
sześe. kam ienia  wapiennego potrzebnego 
do robót m iejskich w roku przyszłym  n- 
raz  omówiono spraw ę pro jek tu  s ta tu tu  o 
zaliczkach dla pracow ników  m iejskich

t f f U t f t l  D*a. WAhOIRA
fue tmnUiwk rwmońuli

Sprawa zwrotu wpisowej* 
do szkół

PRA CO W N I KOM M JE J S K IM 
W SOSNOWCU.

Pracow nicy m iejscy w Sosnowcu swe 
go czasu w ystąp ili z żądaniem  zwrotu 
wpisowego do szkól. Zarząd m iejski po­
zytyw nie ustosunkow ał się do tych żądań 
aie urząd wojewódzki w IvePaeTi wnhisl 
sprzeciw.

W  zw iązku z tym  w dniu dzisiejszym  
przybędzie do Sosnowca delegat urzędu 
wojewódzkiego, k tó ry  omówi 5. prez. Kac* 
kowskim  spraw ą zwrotu pracownikom 
wpisowego.

H U RT i DETAL.

Ł / l i l l F M #
eclofauowe i snklane 

P A L N IK I -  ŚWIEC.E 
najk o rzy stn ie j zakupisz 

w Składzie  F ab r. )VADA*5 
Modrzejowska 39, Hale. 

N apełnianie lam pek.

Do i-go listopada bezpłatnie
otrzym asażJ^„iX  irasZagłąb a“
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
z a m ie s ią c  l is to p a d .

Prenumerata „Expresu Zagłębia'1 
z odnoszeniem do domu, łub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko z I. 2. — miesięcznie.
Każdy prenum erator .. Ey presu

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

 :():-----

Święto umarłych
Zbliża się Dzień Zaduszny — święto 

um arłych. 1 ja k  co roku  cm entarze za­
płoną morzem ognia, a my Di nasze ule­
cą do tych, którzy odeszli. K rw aw ym  
blaskiem  płom ienia zwykliśm y c eić pa­
mięć zm arłych. P iękny  to zwyczaj i pe­
łen rom antycznego sym bolizm u

Niech n ik t nie zapomni o święcie u- 
m ariych . Tak uiewiele przecież potrzeba 
czasu i pieniędzy na to, aby  udokum en­
tować swą pam ięć o drogich nam  zm ar­
łych. W ystarczy  przecież kupie tan ie  i 
estetyczne lam pki nagrobkow e ,.POLO 
k tó rych  płom ień jest symbolem naszej 
pam ięci o zm arłych.

 oO o— -

Wycieczka radnych miejskich
NA ŚLĄSK ZAOLZAŃŚKI.

Zarząd m iejski w Sosnowcu organizu­
je w bieżącym  tygodniu wycieczkę dia 
radnych  m iejskich  na Śląsk Zaolzański.

— ZARZĄD CECHU SZEW CÓW  I 
C H O LEW K A R ZY  W SOSNOWCU poda 
je  do wiadomości ezlonkorn cechu i nie- 
członkom, ze doroczne święte patronów  
S S. K ry sp ijan a  i K rysi i Jan ina  dn. 25 
bin, zostało odłożone na niedzielę dn ia  
30 bm. z następującym  porządkiem : na­
bożeństwo o godz. 11 w kościele parafia! 
nym  w Sosnowcu. Zbiórka w lokalu ce­
chu przy ul. P iłsudskiego II o godz. 10 30 
Zarząd uprasza o liczne i punk tualne  
przybycie.

Odgryzł szwagrowi
Krwawa bójka w Sosnowcu

nos
W uh. niedzielę o g. 3.20 doszło do krwa 

wej awantury w mieszkaniu przy ul. Zagór 
skiej 11 w Sosnowcu między Janem Janiszew 
skim I jego szwagrem Józefem Gwardeckira 
tam zamieszkałymi.

W czasie bójki Janiszewski nie mogąc

dać rady przeciwnikowi chwycił go zębami 
za nos odgryzając mu nasadę.

Zaalarmowane pogotowie przewiozło Gwar ■ 
deckiego do szpitala miejskiego, gdzie pod 
dano go natychmiast operacji. Policja zbrod 
niczego szwagra aresztowała.
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Z wędrówki po odzyskanym kraiu
U d a n e  p r o l o g

Nr. 2q4

Clesiyu, »v październiku.
Odzyskanie Zaol/ia była próbą nas/ych  

nerwów i serc, utrzymaniu go i zaprowa 
drenie porządku po wielu dniach wojen­
nego naprężenia jest próbą naszego zroy 
siu organizacyjnego i  naszych mózgów. 
Już dziś możemy powiedzieć, że z oby­
dwu tych prób wychodzimy zwycięsko. 
Każdy dzień jest nowym krokiem na­
przód na drodze do uporządkowania i 
znormalizowania tutejszego życia. Od­
dawszy należne uznanie dla działalności 
wojska na tym  nowym terenie, mocno 
również wypada podkreślić wielką celo­
wość działania i energię aparatu admi­
nistracyjnego. Krok w krok za posuwa­
jącym  się wojskiem, osadę po osadzie, 
"miasto za miastem przejmowała nasza 
Administracja, w ciągu nie raz paru go- 
klzin uruchamiając najważniejsze, naj­
bardziej potrzebne dla normalnego trybu 
życia biura i urzędy, walcząc przy tym  
aa  każdym miejscu z powoda braku lu­
dzi i nowych zupełnie warunków pracy 
it olbrzymimi trudnościami. Ale udało się 
i teraz już kręci się cała machina admi­
nistracyjna, a nie upłynie wiele czasu, 
jak życie tutejsze wróci do normalnego 
stanu. Ludzie ci, którzy się przyczynili 
tlo tego nie byli obsypywani kwiatami 
lak jak żołnierze, ale może dlatego właś­
nie należałoby ocenić ich trud i p elnc pp

święcenie się w tej ciężkiej pracy pr y 
przejmowaniu nowych terenów.

Struktura życia gospodarczego Zaol­
zia wym agała odrazu załatwienia pew­
nych palących i mezbędnycii spraw w y­
magała obok uruchomienia środków lo­
komocji, kolei, poczt i telegrafów, na tych 
miastowego uruchomienia świadczeń spo 
leeznych. Okręg Trzyuca. Karwiny czy 
Bogumina to w ielkie skuprsza ludności 
zatrudnionej w przemyśle lub górnictwie 
to jednocześnie tysiące 1 idz>, którym już 
od dłuższego czasu władz© czeskie wstrzy 
m ały wypłatę rent starczych i inwaliJz- 
ineh, różnego rodzaju zasiłków i pozo­
staw iły w większości wypadków bez nale 
żytej opieki lekarskiej Ta trzeba było 
uruchomić. Chory i głodny nie mógł cze­
kać, gdy przyszła tu władza, polska. Wy 
delegowany na Zaolzie komisarz Ubezpie 
czalni cpołeczuej w Bielsku energicznie 
i z punktu uruchomił przede wszystkim  
wypłatę rent i rejestrację rencistów w 
Cieszynie za Olzą, tak z, już na drugi

U l ica  P. 8. W.
W SOSNOWCU

M agistrat w Sosnowcu ze względu na 
Suży ruch kołowy i pieszy buduje obec­
nie nową ulicę obok gmachu Ubezpiecza! 
hi Społecznej od strony szpitala.

Nowa ta arteria komunikacyjna oti/.y  
ma nazwę u licy  I ’. O. W.

Pijany motocyklista
WJECHAŁ NA SŁUP.

Oncgdaj w Dąbrowie Górniczej wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ
motocyklista Jan Stacli. Stach jadąc ulicą
Legionów z nadmierną szybkością i będąc do 
tego w stanie pijanym wjechał motocyklem 
na słup od przewodów elektrycznych dozna 
jąc ciężkiego uszkodzenia głowy. Lekko­
myślnego motocyklistę przewieziono w stanie 
nieprzytomnym do szpitala ś\v. Barbary w 
Dąbrowie.

Ginach U be /piecza lid Społecznej 
w Cieszynie za Oizą.

dzień po wkroczeniu wojsk, przed okien­
kami dawnej „Okresni nemocenski poji- 
stownL stali w kolejkach ludzie i odbip 
rali zaległe renty, a następnie w ciągu 
pierwszych paru dni zorganizował pomoc 
leczniczą dla ubezpieczonych. Brak było 
wszystkiego: pieniędzy nu wypłatę rent, 
personelu urzędniczego, lekarzy, których 
powołano do czeskiego wojska, słowem  
cały aparat adm inistracyjny i leczniczy 
zdekompletowany. A jednak już po pa­
ru dniach praca w biurach i gabinetach  
Ubozpicezalni Społecznej w /Nchoiliiim  
Cieszynie poczęła iść normalnym trybem  
Gd dawna już funkcjonuje Ośrodek •>dro­

wi®* ambulatorium, wszystkie, gabinety 
lekarzy specjalistów, a 60 słabych dzieci 
robotniczych z Trzyńca i Karwiny prze­
bywa na kolonii w Jaworzu. I przez ca­
łą zimę będą w ysyłane partie po 60 dzie­
ci na sześciotygodniowy wypoczynek do 
szkoły sanatorium w Jaworzu, gdzie po 
raz pierwszy większość z nich znajdzie 
dobre warunki życia i wzmocni nadwą­
tlony organizm. Bo do tej porj jakoś dla 
dzieci polskich robotników nie dało się 
nigdzie znaleźć miejsca w różnych cze­
skich sanatoriach.

W ypłatę rent pracowniczych pow ita­
ła ludność tutejsza z radością, przezywa 
jąc przy tym miłą niespodziankę, bo stra 
szono ją, że gdy przyjdą Polacy, to nie 
będą respektować żadnych umów i zobo­
wiązań. Jest tylko jeden powód do słusz­
nych zresztą żalów, to przeliczanie rent 
według obowiązującego kur--u złotego.— 
Po przeliczeniu renty według kursu 8.25 
kcz. za jeden złoty, wartość nabywcza c- 
trzymanej sumy jest mniejsza niż daw ­
niej na skutek ogoinej drożyzny* jaka po 
nuje w tych okolicach, trzobaby z n a le źć  
i na to radę. Zmienić ustalonego kursu 
nie można, można jednak zmusić tutej­
szych kupców do stosowania się- do c e n ­
ników7 obowiązujących w innych częściach 
kraju. Thi.ś bowiem, po minięciu okresu 
,,'wojennego11, nie ma żadnego w ytłum a­
czenia dla śrubowania cen.

Ustawodawstwo ubezpipcv.cn społecz­
nych na Zaolziu pozostało naiazie j e s z ­
cze bez zmian, a cały wysiłek ZukLulu 
Ubezpieczeń Społecznych jak i komisa- 
rza dla spraw ubezpieczeniowych śląska  
Zacbmiskiego dr. B iluelnw skićgo, szedł 
wyłącznie w kierunku u trzy niania i me 
przerywania pomocy należnej ubezpieczo 
nym, co zresztą udało się v. zupełności. 
A ypłata rent robotniczych i górniczych 
oraz emerytur dla pracowników umysło­
wych odbywa się dzięki rezerwom fundu 
szu em erytalnego ZUS-u, piemądzc bo­
wiem zbierane ze składek ubezpieczonych 
»ą w Morawskiej Ostrawie i nie prędko 
zapewne nastąpi rozrachunek, diugoby 
więc czekali tutejsi renciści na swoje ; 
pensje.

Również i o rganizacja  łec.mietWa jesi 
taka  sam a jak  dawniej, nastąp iło  tylko 
usprawnienie  je j  i doslnosw? nie do n o ­
wych wymagań.

L M.

A A D f O
PROGRAM OGOLNOPOLSKI 

Wtorek, 25 października
C P,6S* ’,’Kie'ly raime wstają zorze-
o.do Gimnastyka 6.50 Muzy aa 700 Dzicu 
nik Poranny 7.15 Muzyka S.óO Audycja 
dla szkol 8.10 P n crw a ll.ty  Audycje dla 
i f  iw c  ragmen ty z op. „Carmen-

»y*n ał czasu i hejnał z Krasowa  
1206 Audycja, polu dniowa ló.Oo Mam 13 
lat la.15 Skrzynka ogólna 15.5a Muzyka 
?«A  w a .i1(i'(l(l Dziennik popołudniowy 
lb.ua W iadomości gospodarczo 16.15 Prze­
gnici antualnosci finansowo .  gosi>odar 
czyeh 16.25 Recital fortepianowy 16.53 Pie 
lęgnowanm pacjentów w cnorofcach p rz e  
wlekiycii 17.10 Nicolo Poganim  Kwartet 
U-clui' na skrzjpce, altówkę, wiolonczelę 
i gitarę 17.60 Z  pieśnią po kraju IhtOO Au 
clycja oka wsi 18.30 Audycja dla robotni 
ków 19.00 Koncert rozrywkowy 20.35 A u­
dycje inlorm aeyjne: Dzianntk wdeczor 
n>-, Wiadomości meteorologiczne, Wiado 
mości sportowe, Nasz program na juiro  
2100 Ii część Koncertu lu .iaguiacyjnego  
Sekcji Pomocy Młodym Muzykom ' przy 
W arszawskim fow . Muzycznym 22.60 
Przymierze polsko _ słowackie w litera  
turze — odczyt 22.15 1<cci lal śpiewaczy 
22.40 Literatura słowiańska 22.55 Przegląd 
prasy a.-j.OO Ostatnie wiadomości dzienni 
ka wieczornego. Komunikat meteor j I o -  
giezny 23.05 W iadomości z Polski (w j ę z y  
ku obcym) 23.15 Patrz programy W ars:a 
wy Tl.

KATOWICE
Wtorek, 25 października

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż piy  
towy 6.30 Program na dziś 6.35 Muzyka 
z pij t 11.15 Muzyka hiszpańska 14.00 W ia 
dmoości gospodarcze lokalne. 14.05 Kon 
cert zyczeń 14.35 Swaczyna u Dorotki — 
audycja d a dzieci 14.53 Wiadomości bie 
żące i giełda. 15.15 Gawęda o literaturze 
18.60 Zagłębie Dąbrowskie ma głos 131! 
Nowości z płyt 13.25 W iadomości sporto 
we 22.55 Komunikat bieżący 23.05 Zakon 
ozenie audycji

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa 26 października

6.30 Pies 11 ..Kiedy ranne w s t a j ą  zorze’’ 
6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka 700 Dzkm- 
l’a szkół 11.25 Muzyka hiszpańska 1157 

nik poranny 7.15 Muzyka Audycja 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 12.03 
Audycja południowa 13.00 P i zerwa 13.60 
Nasz koncert 16.00 Dziennik popołudnio­
wy 16.05 Wiadomości gospodarcze 16.15 
Dom i szkoła 16.30 Koncert solistów 17.()5 
Formacje wojskowo polskie w przeddzień 
odzyskania niepodległości - - odczyt 17 21- 
Andycja słowno _ muzyczna lSOC Audy­
cja dla wsi 18.40 Dyskutujmy 13.LG Kon­
cert rozrywkowy 20.35 Audycje inform s 
eyjne. Dziennik wieczorny. Wiadomości 
meteorologiczne Wiadomości sportowe 
Nasz program na jutro. Zł 00 Opowieści 
o Chopinie 21.45 Poezja Wieku Złotego 
22.00 Muzyka kameralna 12.5.1 Przegląd  
r rasy_ 2300 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego Komunikat meteorologie/ 
n y  25.05 Wiadomości z Tomki tw języ*u 
obcym). 23.15 Patrz program W -w y II
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P o w i e ś ć a
U i )

Około roku 1770, Beru się ożenii Za­
ślubi! pannę Finom, utrzym ującą dom 
T którego młodzi panowie dworscyTi

p-rzybywali na koleeję i na grę. La Fj 
) wówczas la t około trżydzu) 

stu , dla której mieć wielu gości, fctó/T 
otw arty i bogate stroje nazywało się 
życiem; in prinejpio, posługiwała się 
swoją osobistą pięknością, żeby pozy 
skać te wszystkie przyjemności. Po- 
Ijm  jako osoba rozumna, która umie 
ocenie położenie, spekulowała piękno­
ścią innych, ażeby dalej prowadzić 
dom, któremu sama już wystarczyć 
me mogła. W tym  samym czasie, uzna 
la za. rzecz rozsądną, ażeby nie twia- 
cać zbyt wiele oczów pana naczelnika 
policji na jej dom, postarać się, o mę- 
ż-'. kforvby jej nadał stan prawny. 
iWybór był trudny. Trzeba było czło­
wieka, któryby nie tylko przyjął na 
mebie upokarzające stanowisko domo­
we, ale któryby nie obrażał się grzeez 
r.ościami osobistymi pani domu. Sły­
szała o Beru, skrzypku mającym ty  
siąc dwieście franków pensji, którego

wszyscy wielcy panowie znali od daw 
na, ponieważ bywał czasami, jako czł-o 
nek orkiestry grywającej w ich ustroń 
nych domkacłi. Fjnon pomyślała, że 
czł0wiek ten nie wniesie d0 je j domu 
twarzy z którą dopiero należałoby się. 
zapoznawać, i k tó ra  mogłaby się n is  
podobać: i byleby ty lk o  był eharakte 
ru  łagodnego, możnaby się z nim 
porozumieć. Kazała poprosić pana Be 
ru, żeby d0 niej przybył. Za pie w  
szym widzeniem uznała, że ten czło 
wdek odpowiadał jej av id okiem pod 
wszystkiemi względami. P rzyjął z y \  
ehwycającą obojętnoścą wszystkie żar 
ciki, które pozwalano sobie względc-m 
jego osoby i twarzy. Jad ł i p ił ż  wa- 
!ecznc śeią, ja k ie j nic zachwiać nie m0 
gfo, i przy końcu k o la c ii, był tak  P ija  
ny, że go musiano położyć do łóżka.

Ka drugi dzień, pan Ber u był żo 
natym. Ten wielki wypa dek dotknął 
tylko jego powierzchowności. Żm.a 
dała rau fryzjera  i kraw ca i pozostawi 
ła mu jego tysiąc dwieście franków, 
żeby sobie z niemi robił co mu się po­
doba. Ja k  tylko związek został zawar

ty, rzeczy szły dawnym porządkiem 
dom pozostał schadzką kobb.-t 
modnych i ludzi najbogatszych i m jle  
Piej urodzonych. P. Beru ch0dził gry 
wać na skrzypcach do teatru  Ope,-/, 
kiedy grywano Operę, a wieczór pr .e 
pędzał wt kaw iarni Procope, kiedy nie 
było Opery. Nigdy nie odpowiedzią/ 
na żaden żarcik, który do niego zwró 
cono z powodu jego żony; nigdy nje 
dał możności radowania się zazdrośni 
kom, okazując że je ro/um ie, i nie prze 
staw ał z najzimniejszą krw ią upijać 
się i grać na skrzypcach. Po upływ.e 
kilku miesięcy, jego obojętność zuży 
ła dowcip wszystkjch żartownisi wy. 
t co najwięcej wynaleźli parę epigra­
matów kiedy ay rok po zawarciu mał 
żeństwa, Beru został uzna nym, jako 
o.jcec praw ny córeczki, która świat ten 
powitała. /  teg0 poAvodu przylep',y o 
na rurze od pieca av kaw iarni P rv o -  
ne, epigram at następujący:
W czoraj rano Beru ‘ rzekła zdra­
dziecko:
„Uciesz się mężu mój, mamy przecie 
dziecko! “
„Dziecko! ją  T‘ rzekła ta  dusza poezej 
wa.
„Powiedźcież mi jak  ono się nazyw ał '
, Beru, jak  ty. wszak tego nrawo '
, Chciejcie pokazać jak  ono wygląda.14 
„Piękne, zdroAve, wszystkie przym io  
ty  ma.“
„Mówcie, kto mnie tak obdarza F’ — 
„któż? ja !“

K iedy Ber u wszedł do kaw iarni u 
czynił t a k samo, jak  Avszyscy i poszedł 
nrosto do niecą: przeczytał epigra

m at od końca, g ła szczą c  ręką gor ę ą 
rurę, na której b y ł p rzy lep io n y  arkusz  
p a p ieru .N ic  się n ie  p ok aza ł0  na p gt 
tw a rzy , c0 by oznaczało  ju k ic k o h v '! ;  
w zru szen ie . W z iął napow rót sw ój ka  
pelusz, k tóry  był jio łożył na m arm u­
rze p ieca, la sk ę  którą, op arł na p  >rę 
czy  k rześka i p rzysu n ął s ię  n u cąc so  
.no do cl nosem  do sto lik a , przy  k tórym  
ZAAjkle siadał. Jed en  z gości oburzony  
1ą cyn iczn ą ob ojętn ością , zaw oła ł;

. ł .n n ie  Beru, cz y  tam  na p ie u 
m e m a m c, bo czy  było  zajm ującem  dla  
pana?

—  P a n ie , ja n ie  um iem  c zy ta ć , fd  
poAviedzial B eru  z god n ą podziivu  sp (-, 
h ojn ością .

„ ó\ każdym  razie  um iesz pan  
słu ch ać, odrzekł za p y tu ją cy ; ja  parni 
p rzeczy tam  to co je st  napisanem .

B eru  oparł s ię  jak b y  lep ie j chciał 
sły szeć , j gość kaAvia rn ian y  Avydekla  
m ow ał, ja k  ty lk o  m ógł n a jp om p aiycz  
hej osiem  beliyeli Avierszy.

,,—  A li! na tym  piecu? za p y ta ł Be  
i*u, m ierząc g o śc ia  k aw iarn ian ego  
W zrokiem pniAvic groźnym ?

T ak , p an ie , o d p ow ied zia ł gość, 
jak  cz łow iek  p rzygotoAvany do k łi% i.

H a! p o w ied zia ł B eru  kończąc  
ew o j k ie liszek  lik ieru , skoro to  je st  
tam  n ap isan o , to n iech sobie * /o s t a ­
no i.

—  Są w ięc m ężo w ie  teg o  rodzaju, 
p o w ied z ia ł L u izzi, p rzery w a ją c  Szata, 
noAV. '

c. d. n-
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Straszliwa seria zbrodni w Jugosławii
18-ietnia wieśniaczka zabiła 6-ro dzieci

Cala Jugosław ia znajduje 6tę pod 
wrażeniem w strząsającego o d k ry ta  
dokonanego ostatnio przez władne. 
Policja mianowicie ujęła lS-letttią 
wieśniaczkę Anno AViszner, k tó ra  w 
ciągu roku zabiła sześcioro dzieci.

Dzieciobójczyni pochodzi z biednej 
rodziny w Słowenii. Ojciec Anny był 
alkoholikiem, a m atka i siostra Ma­
ria nie cieszą się dobrą opinią. Maria 
naprzykład posiada dwoje nielegal­
nych dzieei, których ojcowie są nie­
znani.

W lipcu ubiegłego roku Anna 
skończyła 17 la t i postanowiła się usa­
modzielnić Opuściła dom rodzinny i 
zaczęła rozglądać się za pracą. Nad 
biedną, ładną dz'ewczyną zlitował się 
wieśniak z sąsiedniej wsi i powierzył 
je j opiekę nad swym 6-miesięcznym 
dzieckiem.

W dzień po przyjęciu pracy Anna 
dokonała swej pierwszej zbrodni. 
W ieśniacy udali się w pole, a Anna 
pozostała z dzieckiem. W pewnej oh w i 
li niemowlę, rozpłakało się i Anna w 
żaden sposób nie mogła go uspokoić. 
W yjęła je z kołyski, zadała mu silny 
cios w brzuszek, następnie przyłożyła 
je do piergi i udusjla.

Gdy stwierdziła, że dziecko nie 
żyje, włożyła je do kołyski, starannie 
je przykryła, pobiegła w pole i zale­
wając się łzami zawiadomiła rodzi­
ców, że dziecko wyzionęło ducha. W e­
zwany lekarz stwierdził śm ierć.,

Pierwsza ofiara Anny została po­
chowana tego samego dnia, a dziecio­
b ó jc z y n i udała się do kościoła, gdzie 
długo się modliła i płakała, budząc
współczucie u wieśniaków. Tę metodę 
Anna zastosowała również i przy 
gwyeh następnych zbrodniach.

Po zabiciu dziecka Anna straciła 
pracę i wróciła do domu, gdzie opowie 
działa matce i siostrze M arii o doko­
nanej przez siebie zbrodni. Rodzina 
iiie tylko się tym nie przejęła, ale na­
kłoniła ją  do dokonania następnej 
zbrodni. Marni zaproponowała jej, aby 
ułatw iła je j żyeje i zabiła jej młod­
szego synka. Anna nie dała się długo 
prosić i zgładziła siostrzeńca.

Po tej drugiej zbrodni Anna znów 
najęła się /a  niańkę, ale już we w3; 
leżącej w znacznej odległości od jei 
wsi rodzinnej i zadusiła dziecko swych 
pracodawców pod nieobecność rodzi 
ców- Po tej zbrodni Anna najęła Hę- 
do pracy u zamożnych górali, gdzie 
jej ofiarą padło 5-miesięezne niemo­
wlę.

Ale przestępcę zawsze ciągnie na 
miejsce pierwszej zbrodni i A nra u 
dala się do wsi Palpiny, gdzie doko-

Zagadkowa zbrodnia
W K R A K O W IE

N a przedm ieściu K rakow a— D ębniki, 
u jaw niono  zagadkow ą zbrodnię, k tó re j 
o fia rą  pad ł 42-letm B azylii Morus, dozor 
ca robót kanalizacy jnych .

Robotnicy śpieszący rano  do pracy , 
znaleźli zwłoki M orusa z ro  strzaskaną 
czaszką, leżące na drodze przy ul. Ziel 
nej.

J a k  się okazuje, M orus został napadn ie  
ty  i ugodzony z ogrom ną silą  w czaszkę, 
lak  że mózg i oczy w ypłynęły  na w ierzch 
Przypuszczalnie napadnięty  nie mógł się 
bronić, gdyż na rekach  nie e 'w ierdzono 
śladów obrażeń.

Poniew aż przy zw łokach znaleziono 
pioniądze i gotówkę, wykluczone jest tło 
rabunkow e.

nała swej pierwszej zbrodni i ram 
znalazła pracę.

Przed objęciem pracy udała się do 
rodzjnnej wioski i na usilną prośbę 
siostry zabiła jej starszego, trzyletnie 
go synka. Następnie wróciła do Pal­
piny, gdzie zabita dziecko swego pra­
codawcy.

Tym razem zmieniła nieco „sy- 
stem“. Nie zadała dziecku c*osu w 
brzuch, lecz ogłuszyła go uderzeńvm  
w głowę, a następnie dopiero zadusiła. 
Mimo że lekarz stwierdził zgon n ie­
mowlęcia, ojciec dziecka zawiadomił 
o wypadku władze. Przeprowadzono 
więc sekcję zwłok i stwierdzono, że 
zostało ono zaduszone.

Ohydną dzieciobójczynię areszto­
wano i już podczas pierwszego prze­

słuchania przyznała s'ę ona do wszy­
stkich swoich zbrodniczych czynów. 
P rzy  tym podała powody, dla któ­
rych dokonała tych wstrząsających 
zbrodni.

Dzieci siostry zabiła, jak  tw ier­
dziła, na prośbę sicstry. Dwoje dzieci 
zadusiła tylko dlatego, że swoim pła­
czem nie dawały jej spać w nocy, a 
dwoje innych dlatego, że chciała zem 
śeić sję na ich rodzicach, którzy mieli 
ją  źle traktować.

Cjda Jugosław ia z niecierpliwo­
ścią czeka n a  proces wyrodnej dziecio 
bójczyni, podczas którego zdoła się 
może wyjaśnić niezupełnie zrozumiałe 
p o b u d k i, które pchały Annę Wiszner 
do dokonania tych straszliwych 
zbrodni.

Jak pracowała K.K.B. w Olkuszu
w p s ł p c h  napiącla  dn iad i w rześn iow ych

Zbliżający, się „D zkn omzę*dtio«ct%, 
którego obchód, ja k  co rocznie o rg an i­
z u j e  KKO. w Olkuszu, nasuw a mimowoii 
refleksje  na  tem at niedaw ne m inionych, 
dni, gdy pew na g iu p a  obyw ałeli w pa­
nicznym  podnieceniu, w obawie wojny, 
lzu c ila  sją do w ycofan ia  swoich p ien ię-, 
dzy z K asy.

Chodziło mi o objekl;.w ue rzucenie 
św ia tła  na  naszą olkuską KKO., ja k  w j-  
g lądaty  w . tym  czasie, no uaszym rym-u 
spraw y kap ita lizac ji, je j Obawy i troski 
co było praw dziw e, a co u i ijone i ja k  
KKO, w yw iązała się z lej opresji.

D yrekcję KKO. w Olkeczu stanow ią 
pp.: A. M achnicki, W. G x J . Osia
chowski.

P . dyr. M achnicki z. całą o?warto-c-ą 
w yjaśn ił, że pewien niepokoi n. w kład­
ców KKO, dawał się zauważyć już od 
połowy w rześnia. Podejm ow ano dość licz 
nie i z rachunków  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  i 
czekowych, ale i w płaty na takież ra ­
chunki były rów nież dość liczne i p o w o ź  
ne tak , że w rezu ltacie  wpłaty rownowa 
żyły n iem al w ypłaty . Z da.cm  21.IX  o- 
braz rap tow nie  sic zm ienił: w płaty  nie­
m al u sta ły , na tom iast w ypłaty p r z y b r a ł y  
dość znaczne tempo. S ta r  ten trw ał bez 
przerw y do l.X . włącznie

--  Czy w tym  czasie popłoch był wi­
doczny?

Popłochu ogólnego n>“ /auw ażydśm y 
— w yjaśn ia  dalej dyr. M a-bnioki. C° 

p raw da było p a rę  wypadków podniecenia
i zdenerw ow ania u naszych wkładców, 
ale faktycznie były (o fylko wypadki od­
osobnione, na tom iast skonM atcw alism y z 
sa ty sfak c ją  dość licznych zastęp n a s z y c h  
wkładców, w ypytu jących  się o stanie rzo 
czy; wkładów jednak nie podejm ował5! 
w yrażając zau fan ie  zarówno do politvln 
rządu, jak  i do naszej Ka«.r.

A teraz  co do sam ych w ypłat panie 
dyrektorze?

W  kry tycznym  okresie od M IX  do 
l.X . wy M ąciliśm y przeszło 150 tys. zł., a 
w i cc zgórą 15 proc. pow ici z j*)ych nam  
w k ł a d ó w  oszczędnościowych : r a c h u n k ó w  
czekowych. W ypłacenie te j sum y nie spra 
wiło nam  pow ażniejszych frudncści, a to 
7, dwu eh. względów: norm alnie trzym am y 
saldo w gotówce i w natychm iast p ła t­
nych należnościach naszych w bankach 
dochodzące, a nawet przekraczające 10 
proc. w szystkich  naszych zobowiązań wo 
hec naszch w kładców i posiadaczy ra ­
chunków  czekowych, a poza tym  w cią­
gu szeregu już  ła t bardzo oględnie wy 
zyskujem y nasae k red y ty  redyskontow e 
i zastawowe w in y sty tu c jach  bankowych 
z nam i zw iązanych. Dzięki tem u stanowi 
rzeczy, i  m obilizow anie zarówno naszej 
w łasnej gotówki, jak  T sto jących do n a ­
szej dyspozycji kredytów , nie przeclsta -

,vipio- poważniejszej trtiduo-ci. Co n a j­
ważniejsze, że w krytyczny ir nkixi.se 
płaciliśm y cały czas bez przerw y, a ha 
1.X, zgrom adziliśm y istotnie- pow ażniej­
szą, ja k  w naszych w arnukacn, ilość go 
owici, co dolo nam n ic /n .-c  bez u ,i- 

m niejszej zwłok' w p i a t >6 u v c U  ie sum j
— Wobec tak  szczęśliwych operacyj 

zaufan ia  do KKO. zapewne wzrosło dzie­
sięciokrotnie — rzucam  uwagę

Praw dopodobnie. Na zaufan iu  nic s tra  
ilism y — odpow iada z uśm iechem  p. 

iy ivk tor. Od 3.X spraw y idą ,już norm al 
nic. W kłady w racają , a w ostatnich 
dniach tempo naw rotu  sta je  się L. żywo.

Gdy już podniecenie i denerw ujące 
dni m am y poza sobą — mówi p. dyrek­
to r  na  zakończenie — w spom inam y je 
naw et z dużym zadowoleniem, przekona 
liśm y si« bowiem, że in sty tu c ja  nasza nie 
źle jest zm ontow aną, że w w ypadkach na 
Mych p o tra fi szybko zmobilizować środ­
ki pieniężne, a co najw ażniejsze, zdoby­
ła  duży zastęp nowych ludzi, pow ierza­
jących je j swoje oszczędności.

— No i z całkow itym  zaufaniem  —< 
dodaję.

P . dy rek to r M achnicki nie z a  nr/n  ora.
J . Kondek,

B B SW SffiH SSI

PrzejWfclediile M ira la jiu a e
DLA GRODZONYCH 25 PAŻDZIER 

NIKA
25 października urodzeni o; darzeni s*  

usposobieniem  spokojnym  j wrażliw ym , 
są przezorni, w strzem ięźliw i, pełn i tem ­
peram entu  m ają p rag n ien ia  utezdecydo 
wane, n ieraz  p rzejaw ia się u nich ciu.ć 
odosobnienia są przenikliw i i jm ń  jętn ie 
p a n u ją  nad sobą. Dzięki pewności siebie 
i aku ra tnem u  w ykonaniu projektów  
przedsięw ziętych będą mieć . poparcie u 
osób wyżej postaw ionych i to im przy me 
sie większe korzy.śei m ateria lne  oraz za 
bezpieczenie na  przysMosć.

N ajw iększy wpływ' na Ich. łos życia, 
ch arak te r i przeznaczenie w v w iera Ksio 
żye, szczęśliwy miesiąc m aj daty dnia 5, 
12, li), 28. liczby łoieryne 14  12 4. 2414

— non- - - - -

Z feielc
(k) ZWŁ»>KI EM ERYTA WYDOBY­

TO Z MODY Pod w sią Betezów w pow. 
kieleckim , wydobyto % rzek. Kam ionki 
zwłoki 76-łetniego Czesława Kau:, cm ery 
ta  kolejowego, zam ieszkałego we wsi Ję- 
drów pod Suchedniowem . Prawdopodob­
nie starzec zabłądził na iąka-ęh i  w padł 
do .rzeki. ■

tkł DALSZYM A SIOSTRA P. C K- 
Inspek to r P C K . w Kielcach p. E. Meis­
sner zaw iadom ił policję, że M ana Kło­
sińska  (Kielce, Sienkiew icza 42) Podaje 
się bezpraw nie za siostrę  P C K . w yłudza­
jąc  od różnych osób dulki pieniężne rze­
komo na tę insty tucję . F ais/yw ą siostra 
aresztow ano.

— -— o O o ——

Z O ih a iw a
(o) NOWY IN SPE K T O R A T  SZKOL­

NY. Ja k  się dow iadujem y dniem  l.f v 
’ JPl'9 r. pow stanie w O lkuszu nowy in ­
spek to rat szkolny.

Bandyci wyrzucili kasę
PRZEZ OKNO

Zuchwałego napadu  dokonano na  
m ieszkanie kupra Antoniego W ydy tn la  
w Łazach. N ieznani sprawcy' zm iarkow a­
li, że W ydytul, bawi poza dęuiftin, a v. -,vi 
dząe o tw arte  okna, w targnęli do wnętrza 
i usiłow ali rozbić kasę ogniotrw ałą.

Gdy im się to m e uuało, w j rzucili ka 
są przez okno i w ynieśli w ustronne mmi 

■ee gdzie udało itn Się kasę rozpruć i wy 
dobyć z niej 800 złotych.

oczvste przekazanie wojsku
karabinów m aszynsw ych  w Ząbkowicach

W  uh. niedzielę odbyła się w Ząbkowicach | 
uroczystość przekazania armii karabinów ma 
szynowych. Jest to szczególniej ważne gdy 
się weźmie pod uwagę, w jak trudnych wa 
runkach znajdują się Ząbkowice, a na jak 
wielką zdobyły się ofiarę. Dwie fabryki slo.ą 
od dłuższego czasu; Robotiv.y tych fabryk 
dorywczo wynajmują się do prac sezonowych 
a pomimo to nie było takich, którzyby odmó 
wili ofiary. Na składki te złożyK się: Wick 
sze sumy przemysłu i pracowników lepiej 
sytuowanych, ciężko zapracowane złotówki 
robotników i grosze bezrobotny* h, 
którzy zbieraniem łomu żelaznego lub papie 

ru przyczynili się do zwiększenia ogólnej 
sumy.

Te wdowie grosze równic są cenne, iak 
tysiące zł. gdyż dawane były z serdecznej po 
trzeby symbolicznego z jednoczeni i się z 
armią, która jest drogą sercu każdego Pola­
ka, a szczególnie po ostatnich wydarzeniach 
europejskich.

Przebieg uroczystości był następujący: o
g. 10.30 organizacje i społeczeństwo udały 
się pochodem do kościoła na nabożeństwo, 
po czem ks. dziekan Pluciński poświęcił ka 
rabiny maszynowe i wygłosił okolicznościo 
we przemówienia.

Przed Domem Ludowym ustawiono w 
czworobok organizacje i społeczeństwo. Inż. 
Zybc.zyński wygłosił przemówienie, w1! >jąe
starostę Boxe oraz dowódcę będzińskiego
pułku wraz z korpusem oficerskim

Po przemówieniach przedstawicie i spole- 
stwa nastąpiło symboliczne przekazanie kara 
billów maszynowych na ręce dowódcy będz-.ń 
skiego pułku, który podziękował społeczeń­
stwu za ten dar. O g. 13.00 odbyło się wrę­
czenie broni ufundowanej przez Zakłady Che 
miczno - Elektryczność oraz załogę, która 
opodatkowała się na ten cel w wysokości 
2-ch dniówek. Przemawiali pp.: dyr. Jawor 
ski, delegat Jurek oraz dowódca będzińskiego 
pułku. Następnie dyrekcja fabryki podejmo­
wała wojsko śniadaniem.

Z Z a w i e r c i a
-(z) BEZCZELNY W Y BRY K . W acław  

Szym ala, zam. w Łazach v u meldował w 
policji, że gdy jech a ł w pociągu jeden 
z pasażerów  Chaim  K lejner, zam. w So­
snowcu przy ul. K o łłą ta ja  ó, zw ym yślał 
go, używ ając słów „Ty polska Świnio i 
goju“ .

K le jner pociągnięty zostanie od odąo 
w ledzialnośoi sądowej.
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W Y N A L A Z C A
Przed b illem  sGinąl pa» Mirosław, l i  o 

nojpiK, oskarżony o pobicie żony swej, 
Jjriistawy *

— Zawód pański V spytał sędzia.
— Wynalazca jestem — skłonił się 

oskarżony.
— P o c i! pan żonę, czy iaa?
— Owszem  skrzyw dziłem  ją  fizycznie, 

slip ie  jej p od fonarzyw s/y , a także sam o  
jlrugie.

- -  Za eo?
— Za m ałżeńsk ie >d'adą, proszę sądu  

I' ysok iego.
— N ie w iesz pan, że bh> nie wolno?
O skarżony w estchnął.
— W ysoka spraw iedliw ości: Ja  w ieiu, 

ze b icie zabroniętc.. A le la laehadojda  
też powinna była w ziąć poó rozw agę, ze 
nie zw yczajnego nn;ża posiada, a w y uh- i 
fazcę,

Żeby prostego chłopa za m ałżonka j 
m iała, to ja  rozum ię, ze m ogłaby go cza i 
»em zdradzić. A le w ynalazca to całkiem  I 
insza para butów z cholew am i j

D rugie ludzie na stoikach  siedzą, ka- I 
m ienie tłuką, przy budowlach robią — a | 
ja nie K raw at sobie pod szyję raw aleu- { 
ję, siądę przy oknie — I w ylazki kom bi- ' 
liuję.

Słoja stara, m usi pan sędzia w iedzieć  
w m iejsk im  bazarze jabłka opyla . Z n a­
kiem tego  powinna męża w ynalazcę na r<; 
kach nosić, a n ie chodzić z lak iem  pata  
łachem , jak  Rom ek S iup aj, kto rem buto 
log je s i z zawodu.

A le  że baby •zmienne r.% jak  <0 rów­
nież Jan ek  K iepura często o brunetkach  
i blondynkach zaiw ania, w ięc też i moja 
w altorn ia  szczęścia sw ojego pojąć nie mo 
że i  za drugiem y lata.

J a  o tern fakcie się dow iedziaw szy, 
chciałem  ją  obrugać na perłowo ciem ne

my słow am y,, ale żem człow iek d elik atny  
jako w ynalazca...

— A  co pan w yn alazł! — w trącił sę- 
d*fa.

O skarżony spuścił strom ..ie  oczy.
— N ie lu bię słę  p rzech w alać..
— N iech  pan pow ie.
— Tern czasow o Jeszcze nic nie w yna­

lazłem , a le furt m yślę nad w ynalazkam i.
Sąd skazał pana M irosław a n a  dwa ty  

godnie aresztu.

Dobre światło oszczędza oczy 
i pomaga przy pracy

N a ic iy  s to sow ać  racjonalne armsłury i odpowiednie  
ż a r ó w k i .
Bezpłatnych fachowych w skazówek, jak należy racjo­
nalnie o ś w i e t la ć  u d z ie la  nasz Wydział Propagandy.

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A,

KINO „ZAGŁĘBIE”
IW1Ś

W ielk i film  w ie lk ie g o  a u to r a  MARKA TWAINA

Przygody 
Tomka Sawy era
Piękny film KOL OR O H  ł  który tętni

życiem, barw ą i p ias tyka zdarzeń. ‘

P oczątek  o £ó'<Iż. 17.30, w niedziele 17.30.

S P O R T

Protest Craeov.i odrzucony
W ydział gier i dyscypliny Ligi postano 

wił odrzucić protest Cracovii przeciwko \ e 
ryfikacji meczu Cracovia —  W arszaw ian­
ka. gdyż na zasadzie dodatkowych wyj lś­
nień sędziego meczu p. Strzeleckiego oraz 
sędziów liniowych stwierdzono, że sędzia 
.miał p ław o zarządzić powtórzenie rzu tu  kar 
itćgó. Okazało się, że powtórzenie rzu tu  «a 
stąpiło na skutek wybiegnięcia w pole ’o r ­
ne przed w ykonaniem  rzutu  dwnch graczy 

"żka z W arszaw ianki i Góry z Cr.ico- 
D ij, jukry czym gwizdek na niewykonanie 

lviiih karnego nastąpił przez egzekw ująca'o 
’rzut karny  gracza P hycha.

— — : Ó : --------

szybawcewe
W KATO W K A o n

K o m en d a n t O środka  1'. W . Lotniczego 
K atow ice , za w iad a m ia , ze 1 oz poczęły się 
z a p isy  do obozów  szybow cow ych d la  
p rzed p o b o ro w y ch , k tó rz y  i ra& uą pośw ię  
cić się. s łu żb ie  w o jsk o w ej w lo tn ictw ie .

W ’ zw iązku  z ty m  wzy a  się w szy s t­
k ich  p rzedpoborow ych , z te re n u  G órnego 
ś lą s k a  i Z a g łę b ia  D ąb r. k tó rzy  p ra g n ą  
s łużyć w w o jsk u  lo tn iczy m  do p isem nego  
łu b  osob is tego  zg łoszen ia  mę w O środku  
1'. W . L o tu . n a  lo tn isk u  w K ato w icach  
w  Ic rm in e  n a ty c h m ia s to w y m

W aru n k i p rz y ję c ia  w poczet k a n d y d a  
łów  są  n a s tę p u ją c e : W ick  l i  -  20 la t,
o b y w ate ls tw o : po lsk ie , w yksz ta łcen ie ,
m in im um  7 k la s  szko ły  pow szechnej.

K in d y d ac i w in n i p rzed łożyć przy  zglo 
szeu iu : do k u m en t u ro d zem a pośw iadczę 
n ie  o b y w a te ls tw a , św iadec tw o  szkolne, 
zaśw iadczen ie  o iiso u c ź e u ia  p rzy  n a jm n ie j 
ł  s to p n ia  pw ogólnego ,

Z ezw olenie rodziców  w zgl op iekunów  
— p odp is n o ta r ia ln ie  u w ie rz y te ln io n y  — 
n a  u d z ia ł w  k u rs ie  szybow cow ym  i w 0- 
Lczi-e pw . lo tu . m oto r, o raz  zobow iązauie 
do o d b y c ia  s łużby  w o jskow ej w  jed n y m  
z pu łków  lo tn iczy ch  bezpośredn io  o ukoń 
czen iu  k u r s u  p. w. lo tn iczego .

K an d y d a c i poddan i będą. b ad an io m  ie 
k a rsk im , od w y n ik u  k tó ry c h  będzie zale 
żało p o w o łan ie  ich do obozów p w. lo tn i 
czego w roku 19-Stł.

Kino „PA TRIĄ *1 ■
D Z lś  O S T A T N I  D Z I E Ń !

ERROL FLYNN i O livia (i t  K i v i f M
w p ięk n y m  rom ansie film ow ym

R O R S /%1 R O O D

N a zd jęc iu  — rz u t efca na o i ł r z y u u  I f a b ry k  ty to n iu  w C im tca tm m x. S tr a ty  
p o ża r je d n e j z n a jw ięk szy ch  f ra n c u sk ic h  I w ynoszą k ilkadziesią t, rr.dam ew  fra n k ó w

PR Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
cherób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. II- 3 0  Maja 31
Czynna 11-—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

T e ł .  €1 60*

0RC8RE D6Ł9SIEH1A
P O S A I U M  P R A C E

P O T R Z E B N Y  ch łop iec  do d ru k a rn i  co- 
• n a jm n ie j \ z  ro czn ą  p r a k ty k ą  zecerską. -- 
W iadom ość w  k s ię g a r n i . B a r tn ik a , Bę­
dzin . M ałachow sk iego  21.
PO T R Z E B A  dw ueh czeladników  na duże 
i m ałe sz tuk i. Sosnow iec Z ak iad  kraw iec, 

ki, T w ard o ch  R y b n a  15.

Przetarg nieiigraniezo.iy
n a  d ostaw ę w iększej ii om.i żelaza o k rą ­
g łego  budow lanego . B liższych  in fo rm a c ji 
1 w a ru n k i dostaw y  udziela  Z arząd  P a ń .  
s in  owego Z a k ła d u  Z dro jow ego u K rv - 
n icy .

T erm in  w noszenia o fe r t z Podaniem  
cen jed n o stk o w y ch  loco w agon  K ry n ica  
— określa, s ię  do d n ia  4 lis to p a d a  b. r. 
godz. 12-e j, o k tó re j n a s tą p i o tw arc ie  
o fert.

Z a k ła d  Z dro jow y za s trze g a  sobie p ra  
wo u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  o raz  dowoC 
n y  w ybór o fe ren ta .

D y re k to r  Z ak ład u  Zdrojow ego 
(—) Inż. LE O N  N O W O T A R SK I

f t i w o  „ e o - : w "
N ajsławniejsza oara śo ewakdw!

J e a n e t t e  MAC DONALD 
N elson  EDDY

ZŁOTOWŁOSA
n ik ii’c.cia r.a lioku  1 d a m a  m o­

żności o g lą d a n ia  film u  w szyvtk .m  
rozpoczynam y '..cause  1 o god>. 1j.30 
1 1 0  godz. 17.30, l i i  o godz. 19.30 i 
ł \  o godz. 21.30 w niedziel:; I seans 

o godz 1M3.

MŁODY człow iek p o lrzc u u j dó posyłek. 
Z g ło sić  się O stęogorska 20, W aje iuau .

LO K A LE

LOKAL HANDLOWY
sk ła d a ją c y  się  z dużego sk lep u  % ład n ą  
w y staw ą  o raz  poko ju  przedzie lonego  p rzy  
u lic y  O rlej 11 do w yn a ję c ia  od zaraz. 
L O K A L  duży n a d a ją c y  się  n a  w a rsz ta ty  
lub  m agazyn  do w y n a ję c ia , Sosnow iec, 
P iłsu d sk ieg o  54, B lo tta .

K U P N O  I S iM tE K D A Ż

DO sp rze d an ia  dom fro u io w y  ze sklepem  
o ficyna p ię tro w a  w podw órzu . Ogród o- 
w ocow j, 4 m org i ziem i. W iauom ose S te- 
fan G óra l. S trz em ieszyce, K oście lna  54. 
M IE J S K I  K o m ite t Z im ow ej P om ocy Bez 
ro b o tn y ch  w Sosnow cu zak u p i około 4060 
korcy  ziem niaków . O fe rty  sk ła d ać  n a le ­
ży uo dn ia 27 p a ź d z ie rn ik a  11)35 r. do 
godz. 12 w łącznie w R a tu sz u  — -W ydział 
Opi-cki ’'.polecanej, gdzie u a ie ż j zapoznać 
sic z w aru n k am i dostąw y.

i rzeźby a rty s ty cz n o  s łupy  żelbetow e 
raz  kom ple tne  p a rk a n y  i in n e  wyru 
betonow e poleca ta m o  „ W IK K JK l 
D ąbrow a ul. N aru to w icza  41 Skrz. po 
tow a S3 te le fo n  68 438.
P IE C Y K  szam otow y N r. 1 w  dóbr; 
s ta n ie  sp rzedam  n ied ro g o . W iadom e 
D ziew iczą 14.
t a n i o  do sp rz e d a n ia  p o lk i m agazy : 
we. W iadom ość O rla  .24.

ZG U B IO N E D O K U M E N T Y

M. 1‘LENN ER un iew ażn ia  m im er row e­
ru  L. CS013 w y d an y  w  M ag istrac ie  mia- 
s ta  B ęd /iiia  d n ia  25 m a rc a  i 338 r.
h E i l i m t ’ D A N IE L  (ro czn ik  1312j zg u b ił 
książeczkę w ojskow ą w y d an ą  przez P. K. 
U. Za w ie rn e .

ftOZNE
■ iZO IER O W I .Kt-etanowi LioU.ciiuuwi, śo  
snow iec, P iłsu d sk ieg o  J8 SKradziono w 
K atow icach  k siążkę wojskowa., dówod «- 
so b is ty  i le g ity m a c ję  ubczpiuczaln i, w y­
staw ione  wv Sosnow cu, łió n m e z  dpkum en 
y  sam ochodow e f irm y  & ?hiclit-j,ever: d r 
wód r e je s tr a c y jn y  w ra z  z n a r tą  o p ła t d ro  
go wy eh w y d an e  przez U rząd  W ojew ódz­
ki K ieleck i za n r. A 26351, dowód to ż sa ­
m ości sam ochodu  o raz  pozw olen ie  iia 
p rzew óz tow arów , w y d an e  przez S taroń  
s t wo G rodzkie w Sosnow cu.
UDZIELAM  le k c ji g ry  fo rte p ia n o w e j ino 
w ą .m etodą) w  dom u i poza dom em . Z b i­
g n iew  Ja n ik . G rodziec. K o n o p n ick ie j 17
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